Piątek, 26 Kwietnia 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, pólrocznie 8 zl, kwartalnie 


| zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zl. %0 ct. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
| czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
| 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zl. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądów powiatowych: Lucyljana 
Kmieikiewicza z Krakowca do Mo- 
ścisk, Dyonizego Stanisława Haydera z 
Kossowa do Czorikowa, Jana Niewiń- 
skiego z Baligrodu do Niżankowie, Tytu- 
sa Augusta Sawcezyńskiego z Tłustego 
do Jarosławia, Karola Dawidowicza z 
Bursztyna do Rudek, Teofila W asyano wi- 
cza ze Zborowa do Gródka, Aleksandra K o- 
złowskiego z Kossowa do Baligrodu, 
Henryka Kapiszewskiego z Niżanko- 
wie do Birczy, Stanisława Brodowicza z 
Kut do Halicza, Aleksandra Łysiaka z Są- 
dowej Wiszni do Głlinian, Józefa Franciszka 
Kuntze z Mielniey do Krakowca, — z przy- 
dzieleniem go do sądu powiatowego w Mo- 
ściskach — i Juliana Dawidowieza ze 
Skałatu do Delatyna. 

Pan Minister zamianował adjunktami 
sądowymi adjunktów sądów powiatowych: 
Floryana Malinowskiego w Jarosławiu 
dla Stanisławowa, Oresta Salamona w 
w Łące dla Sanoka i Jana ze Żdżar Żdż ar- 
"skiego w Glinianach dla Złoczowa. 

Dalej adjunktami sądów powiatowych 
auskultantów: Włodzimierza Jana Kulezy- 
ckiego dla Turki, Włodzimierza Mikołaja 
Hoszeka dla Skałatu, Tadeusza Woro- 
nieckiego dla Sądowej Wiszni, Tade 


Grzymałowa, Felicyana Tadeusza Paparę 
dla Bursztyna, Jana Fedynkiewicza 
dla Łąki, Jana Bronisława Hawla dla 
Mielnicy, Stanisława Obertyńskiego dla 
Nadwórnej, Mieczysława Ignacego Wisz- 
niewskiego dla Kossowa, Tadeusza Zy- 
gmunta Lissa dla Kut, Ryszarda Hesse 
dla Budzanowa, Adolfa Neumanna dla 
Kossowa, Maksymiliana Rittigsteina dla 
Zborowa i dr. Michała Koniuszeckiego 
dla Tłustego. 


Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego €. k. Namiestnietwa, Hilarego 
Hoszowskiego, ze Lwowa do Sokala. 


Pan Namiestnik poruczył e. k. wetery- 
narzowi powiatowemu Rudolfowi Przyko- 
pie, pełnienie czynności oglądacza zwierząt 
i płodów zwierzęcych na stacyi wchodowej 
w Podwołoczyskach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 kwietnia. 


1 Dawno obiegającą wiadomość potwier- 
dza depesza urzędowa z Petersburga: Hr. 
Piotr Kapnist, były poseł rossyjski w Ha- 
dze, brat kierownika departamentu azyaty- 
ckiego w ministerstwie spraw zagranicznych, 
zajmie opróżnioną po ks. Łobanowie posadę 
ambasadora Rossyi przy Dworze wiedeńskim. 
Chociaż hr. Kapnist nie jest nowieynszem w 
dyplomacyi, owszem ma za sobą długą sto- 


sunkowo karyerę dyplomatyczną, urzędował 
bowiem jako attachć w Rzymie, jako radea 
ambasady w Paryżu, był posłem przy dwo- 
rze holenderskim i reprezentował Rossyę na 
konferencyi w sprawie Congo, nie wysunął 
się jednak nigdy na plan pierwszy, a nazwisko 
jego nie należy do tych, któreby się już 
utarły w pamięci. W Wiedniu tedy znaj- 
dą się wobec męża powołanego do zajęcia 
posady po dyplomatach głośnych nazwisk i 
wypróbowanej zręczności w podobnem poło- 
żeniu, w jakiem znalazły się niedawno koła 
berlińskie wobec nowomianowanego przy 
dworze niemieekim ambasadora hr. Osten- 
Sackena, z tą wszakże różnicą. że tenże spra- 
wując przez lat dziesięć obowiązki posła w 
Monachium, Sztutgardzie i Darmstadzie, mógł 
być z bliska obserwowany. Wedle ogólnego 
przekonania, car wysyłając do Wiednia i 
Berlina osobistości mniej wybitne i znane 
na arenie wielkiej polityki, chciał dać do 
zrozumienia, iż życzeniem jego jest utrzyma- 
nie nadal kierunku, jaki nadali stosunkom 
austro rossyjskim i niemiecko-rossyjskim po- 
przedni ambasadorowie z wykluczeniem wszel- 
kich takich zwrotów, które mogłyby budzić 
przypuszczenie. że w Petersburgu inaczej dzi- 
siaj niż w ostatnich czasach panowania Ale- 
ksandra III oceniają dobrodziejstwo przyjaz 
nych stosunków z sąsiedniemi mocarstwami 
Dla kontynuowania zaś takiej polityki na 
dają się bezwą tpienia o wiele lepiej dyplo- 
maci, którzy dotąd stali na drugim planie, 
niż o rozgłośnych nazwiskach, wybitnej ia- 
a; widuwności i z przeszłością budzącą mimo- 
woli rozmaite reminiscencye i przypuszczenia. 
Że w dyspozycyach gabinetu petersburskie 
go wobec Austro-Węgier zdaje się przewa- 
żać istotnie prąd przyjazny, za tem przema- 
wia ókoliczność, że na czele urzędu spraw 
zagranicznych stoi ks. Łobanow, ten sam 
który będąc w Wiedniu ambasadorem, po- 
trafił w trudnych niejednokrotnie okoliczno- 
ściach utrzymać i pielęgnować dobre stosun- 
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ki caratu z austro-węgierską Monarchią A po- 
nieważ wpływ jego przy wyborze osobistości 
mającej odtąd reprezentować państwo rossyj- 
skie w stolicy Austro- Wegier, był bezwątpie- 
nia niepośledni, więc już to samo można u- 
ważać za rękojmię, że i p. Kapnist będzie 
kroczył drogą. którą torować starał się usil- 
nie dzisiejszy kierownik rossyjskiego urzędu 
spraw zagranicznych w tem przekonaniu, że 
oddaje dobre usługi swej ojczyźnie. Przyjdzie 
zaś mu to tem łatwiej, że po stronie austrya- 
ekiej istnieje lojalne życzenie niezamąconego 
niczem pożycia z Rossyą i wyrównywania 
mogących zajść nieporozumień w formie 
przyjaznej. 

Równocześnie z nominacyą hr. Kapni- 
sta zapowiedziano oficyalnie odwołanie posła 
p Persianiego z Belgradu. Nie jest to nie- 
spodzianką , owszem wypadkiem przewidy- 
wanym oddawna, p. Persiani bowiem zaaj- 
daje się juź w wieku, który niepozwola mu 
znosić trudów połączonych z dość mozolnem 
urzędowaniem Odwołanie to, jak zapewniają 
z petersburskich kół urzędowych, w żadnym 
razie nie ma politycznego znaczenia. P. Per- 
siani uchodził niegdyś za dyplomatę wybi- 
tnie szowinistycznego i panslawistycznego 
kierunku, w ostatnich wszakże latach umiar- 
kował się znacznie, a nazwisko jego, które 
łączono dawniej z każdą zawieruchą, z ka- 
żdą erupcyą na półwyspie Bałkańskim, po- 
szło prawie w zapomnienie. 


Rada Państwa. 


NAPA 


(CCCLXYVI posiedzenie Izby poselskiej). 


*t* Wiedeń, 23 kwietnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 
„. Prezes br. Chlumeeky otwiera po- 
siedzenie o godzinie 11 minut 20 przed po- 
łudniem. 


usza Franciszka Zakrzewskiego dla 
Mielnicy, Karola Smolniekiego dla 
5) 


ILKO SZWABIUK 


NANNNNNANAA. 


(OPOWIEŚĆ HUCULSKA) 


PRZEZ 


ABGAR SOŁTANA. 


OPEK 


II. 
(Ciąg dalszy). 


MA 


Przez chwilę chciała wrócić do chaty, 
gwałtem przerwać bolesne wspomnienia, Ci- 
snące się do mózgu... Nie mogła! Sił jej 
zabrakło, jak podcięta oparła się 0 szare 
głazy muru i snuła dalsze wspomnienia; wl- 
dziadła jakieś straszne otoczyły ją dokoła. 

— Hańba! hańba! — szeptała blade- 
mi ustami i widziała gdyby na jawie: jak on. 
jej kochanek, zadość uczyniwszy swej na- 
mietności, rzucił ją dla innej, dła pustej 
Aniki, która przed nim już miała pół kopy 
lubasów.... Wzdrygnęła się nagle, jakby na 
gada jadowitego nastąpiła: to przed oczyma 
jej duszy przesunęła się zmarszczona żółta. 
twarz Riny Cyganki.... Ta stara wiedzma du- 
szę jej na wieki zgubiła, przed hańby, przed 
obmową ludzką ją osłoniła, ślady błędu i 
winy ukryła... ale duszę jej zagubiła, dyabłu 
w moc oddała; w grzech śmiertelny, nieod- 
puszczony wtrąciła. 

— Neniuż moja! Matko rodzena! — 
zawołała szlochając już głośno Marika — tyś 
jedna tylko całą prawdę wiedziała, tyś przez 
nią do grobu, pod zimną ziemię, pod mura- 
wę zieloną poszła. 

— Nie płacz gołąbko liliowa! Rąk bia- 
łych nie łam! — rozległ się głos jakiś tuż obok 
niej i postać starej wiedźmy, jak z pod zie- 


mi wyrosła, stanęła przed Mariką, — Pokój 
niech będzie z tobą światła bohaterko! — 
mówiła cyganka dalej, krzywiąc twarz do 
przyjemnego uśmiechu — komu się radować 
i weselić jak nie tobie Semaniukowa ga- 
zdynio. 

Marika jakiś czas stała jakby skamie- 
niała, z ust jej zbielałych nie mogło się ża- 
dne słowo przecisnąć, po chwili dopiero zdo- 
łała zapanować nad ogarniającem ją przeraże- 
niem i z lękiem przesądnym i wyciągnąwszy 
ręce przed siebie, niby broniąc się i osłania- 
jąc przed wiedźmą , zawołała rozpaczliwym 
głosem : A 

— Precz! precz gadzino! precz wil- 
czyco! znowuś przyszła znęcać się nademną, 
znowuś przyszła krew mi z serca wysysać.... 
Znowu chcesz, żebym dla ciebie robiła się 
złodziejką, żebym szła z mężowskiej skrzyni 
czerwońce kraść i tobie dawać... Nie! nie 
pójdę! — wołała a na jej twarzy widniały 
rozpacz straszna i dzika rezygnacya. — Idź! 
idź do niego, idź do Semaniuka, starego 
opryszka, powiedz mu wszystko, powiedz mu 
żem była lubaską Szwabiukową, żem przy 
twojej pomocy dziecko straciła, żem go kra- 
dła, żem jego zrabowane złoto tobie wiedźmo 
dawała... Idż powiedz mu wszystko!... Ja 
sama mu powiem, ludziom wszystkim rozpo- 
wiem, do Kossowa do sądu pójdę i sprawie- 
dliwości nad swojein nędznem ciałem zażą- 
dam... Bo swiat mi czarny i to słonko czar- 
nel... Tyś mnie na ziemi w piekło wtrą- 
ciła l... 

Wszystko to mówiła gwałtownie, eoraz to 
bardziej zapałając się, nie zważała na nieme 
prośby i znaki Cyganki, przy ostatnich do- 
piero słowach tehu jej zabrakło, przerwała 
więc mowę i opuściła głowę na piersi, spo- 
glądając dzikim wzrokiem na Rinę. 

— Pokój niech będzie z tobą zazuloż ty 
moja, najpiękniejsza z najpiękniejszych! — 
zawołała cyganka korzystając z chwilowego 
milczenia Mariki. — Nie bój się, nie po czer- 
wońce przychodzę! Nie! Jest już w naszych 


górach taki co da mi tyle złota wiele zechcę... 
Mariko gołąbko, wesołą wieść ci przynoszę : 
twój sokoł, twój lubas powrócił, z cesarskich 
hułanow powrócił zdrów i cały, aż łuna od 
niego bije... Mariko, wczoraj u Judki w karcz- 
mie nad sinym brodem, widziałam Tlka 
Szwabiuka. 

Na dzwięk tych słów dziwna zmiana 
zaszła w całej postacyi Mariki: omdlałość i 
zmęczenie jakieś opuściły ją od razu, oczy jej 
szafirowe zaświeciły strasznym jakimś bla- 
skiem, przybierając aż granatowe odcienie i 
mieniąc się przytem stalowym połyskiem; 
twarz tylko zbladła jeszcze bardziej, a różówe 
zazwyczaj wargi posiniały prawie. 

— Niech się nie waży! — zowołała po- 
rywczo, zaciskając pięście i podsuwając je do 
twarzy ceyganki. — Niech mi się nie waży 
ten.... ten... Szwabiuk w drogę mi wchodzić! 
Niech się nie waży!.. Ja ślubna!... Rozu- 
miesz mnie wiedźmo — ja ślubna — ślubna 
żona Andrija Semaniuka.... Powiedz mu: że 
jak on mi na oczy się będzie nawijać to An- 
drij... Ty wiesz eo Andrij... Jemu to nie 
nowina. On wie eo krew... ha! ha! ha! On 
wie! i ja jego żona także wiem!... ha! ha! 
ha!... Djabeł sto par chodaków schodził, żeby 
nas złączyć... Teraz wiesz Rino!... po- 
wiedz mu! 

— (iołąbkoż ty moja — szeptała cy- 
ganka przerywając słowa rozgniewanej ko- 
biety -— urok na ciebie ktoś rzucił... Pek ta 
cur na ciebie! Za eo się na swoją sługę naj- 
pokorniejszą gniewasz ?... On wrócił — prawda ! 
ale on ci twego życia „nie zamąci, między 
żonę a mężem niezgody nie rzuci; on wie 
gdzie go przyhołubią, on już wczoraj z karcz- 
my Anikę do domu poprowadził; on wie że 
Dudiak mu żony nie pożałuje... hi! hi! ko- 
łaczem białym i winem słodkiem go przyjmie. 

Semaniukowa słów tych słuchała z tru- 
dnem do zrozumienia uczuciem, wywarły one 
na nią dziwne wrażenie: Gdyby Ilko wró- 
ciwszy z wojska ezołgał się jej u kolan i 
zmiłowania prosił, była by go z pogardą od- 


trąciła; teraz gdy dowiedziała się, że jest 
znowu kochankiem Aniki uczuła w sercu ból 
jakiś i zazdrość niepojętą i myśl zemsty w 
duszy jej kiełkować zaczęła. 

— Anika! Znowu Anika! — szepnęła 
bezwiednie prawie i ręką mimowolnie po- 
prawiła czarne sploty włosów, które się z pod 
czerwonej wzorzystej chustki wysuwały. — 
Anika dodała po chwili — taka a taka, 
A umyślnie na niego w karezmie cze- 
kała.... 


— Kto ją tam wie czy umyślnie czy 
przypadkiem — podchwyciła cyganka uśmie- 
chając się nieznacznie, — to tylko wiem, że 
on ją do domu poprowadził, a tobie śliczna 
Mariko w drogę nie wejdzie... 

— Nie wejdzie! Oh! nie wejdzie — 

szepnęła jak echo młoda kobieta i pogrążyła 
się w głęboką zadumę. 
„ , Cyganka także milezała i wpatrywała 
się bacznie w grę twarzy Mariki; radowała 
się swem dziełem; czuła że celu dopięła, że 
w duszy namiętnej kobiety roznieciła nowy 
pożar; nie dbała oto jakie on rozmiary przy- 
bierze, jakie spustoszenia sprawi... nie, ona 
tylko wiedziała, że skorzystać z tego potrafi. 
. Nagle Semaniukowa, jakby ze snu ja- 
kiego przykrego zbudzona, oczy dłonią prze- 
tarła, popatrzyła na pokornie schyloną przed 
nią Rinę i zerwawszy z szyi najgrubszy 
sznur korali, przy którym był zawieszony 
duży podwójny dukat węgierski, wręczyła go 
starej mówiąc: 

„ — Masz tu Rina! Teraz idź! idź! I Se- 
maniukowi na oczy się nie nawijaj.... A jak 
coś... © nim... wiesz o nim o... Szwabiuku 
nowego się dowiesz, to daj mi znać... No 
idź ! idź ! — i edtrąciła niecierpliwie cygankę, 
usiłującą pocałować ją w rękę. Odwróciła się 
raptownie i weszła do wnętrza chaty. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Izba licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej. 

Prezes poświęca wspomnienie po- 
śmiertne zmarłemu wczoraj posłowi Eugeniu- 
szowi hr. Wratislawowi, którego pamięć Izba 
czci przez powstanie z miejsc. 

Rząd wnosi: projekt ustawy przeciw 
nierzetelności w obrotach towarów pod wzgle- 
dem ilości i jakości; projekt ustawy o prze- 
dłużeniu terminu spłaty zaliczek udzielanych 
ze skarbu karyntyjskiego funduszowi inde- 
mnizacyjnemu; projekt ustawy o zwolnieniu 
od podatku czynszowego na lat 20 tych do- 
mów w Przemyślu, które staną na miejscu 
czterdziestu domów przeznaczonych do zbu- 
rzenia, a to w interesie poprawy sanitarnych 
warunków miasta. 

Pp. Hohenwart, Kuenburg i 
Zaleski stawiają wniosek pilny: Wzywa 
się c. k. Rząd, aby z całym pospiechem prze- 
prowadził rozpoczęte już dochodzenia co do 
szkód zrządzonych trzęsieniem ziemi dnia 14 
b. m. i dni następnych w Krainie, a szeze- 
gólnie w Lublanie, tudzież w nawiedzonych 
tą katastrofą powiatach Styryi, i aby na tej 
podstawie rozpoczął rozległą akcyę pomocni- 
czą i jeszcze w bieżącym okresie sesyi zażą- 
dał od Izby potrzebnych funduszów. 

Pos. Schwegel stawia wniosek pilny, 
wzywający Rząd, aby wniósł projekt ustawy 
o ulgach podatkowych dla domów w Lubla- 
nie i okolicy, które wskutek trzęsienia ziemi 
trzeba będzie przebudować lub z gruntu od- 
budować. 

lzba uznaje pilność wniosków, poczem 
pos. Hohenwart motywuje swój wniosek 
co do samej treści. Mowca zaznacza, że wnio- 
sek podpisany jest przez członków niemal 
wszystkich stronnictw, co dowodzi, że, gdy 
idzie o akt miłości bliźniego w wielkiem nie- 
szezęściu, stronnictw wogóle w Izbie nie ma. 
Nieszczęście jest tak wielkie, że dotknięta 
ludność nie może podźwignąć się o własnej 
sile. Trzeba jej pomódz i dodać otuchy; ina- 
czej skutki katastrofy byłyby trwałe w dale- 
ką jeszcze przyszłość. O dobroczynności pry- 
watnej wątpić nie można, ale wobec ogro- 
mu zadania tylko Państwo potężnem ramie- 
niem coś skutecznego zdziałać może. Tego 
żąda wniosek, a spodziewać się należy, że 
odpowiada on intencyi samego Rządu, który 
wyznaczył już skromną kwotę, a wyczekuje 
pewnie wezwania od Izby, aby rozwinąć akcyę 
na wielkie rozmiary. Wniosek nasz wyplywa 
z właściwego nam wszystkim uczucia ludz- 
kości, a zgadza się z ową prawdziwą polity- 
ką, która w dobrobycie krajów widzi dobro 
Państwa całego; podniesie on ducha w cię- 
żko przygnębionej ludności i pobudzi ją na 
nowo do pracy, Rządowi zaś daje przekona- 
nie, że jego akcya pomocnicza może z góry 
być pewna ratyfikacyi przez Izbę. Proszę te- 
dy przyjąć go jednomyślnie. (Huczne brawa). 


śą 


Tu zabrał głos JE. Pan Minister spraw 
wewnętrznych markiz Bacquehem, które- 
go mowę podamy jutro. 

Pos. Russ, zwiedziwszy w tych dniach 
Lublanę, opisuje swoje wrażenia. Miasto 

rzedstawia się jak po długiem silnem ostrze- 
liwaniu; wszystkie domy są nadwerężone; 
gdzie tego nie widać z zewnątrz, tam potrze- 
ba tylko udać się do wnętrza, aby przeko- 
nać się, że dom stać już nie może. (o naj- 
mniej połowę domów odbudować wypadnie. 
Tysiące ludzi są bez dachu, tak samo wła- 
dze. Prezydent rządu krajowego sprawuje u- 
rząd w baraku, a mieszka w wagonie. Wy- 
dział krajowy weale nie sprawuje urzędu 
swojego. Mowca wypowiada zdanie, jak trze- 
ba będzie postąpić sobie w akeyi pomocni- 
czej: najprzód zbudować baraki dla ludzi bez 
dachu i żywić ludzi pozbawionych chleba; 
nastepnie zbudować mieszkania prowizory- 
czne; nakoniec porayśleć o odbudowaniu mia- 
sta. Szybka pomoc materyglna będzie też o- 
tuchą dla upadłej na duchu ludności. 


Pos. Kuszar (z Lublany) opisuje nę- 
dzę, która wskutek katastrofy spadła na ty- 
siące ludności lublańskiej. Mowca zwraca się 
do Pana Ministra skarbu, aby dał zapomogę 
urzędnikom Państwa, jak miasto natychmiast 
ją dało swoim. 

Pos. Klun (z Lublany) zaznacza, że 
właściciele domów w Lublanie nie będą mo- 
gli odbudować się własnym kosztem, bo 
wskutek wielkich długów hipotecznych są 
tylko niepłatnymi administratorami swych 
domów. Mowca w słowach gorącej podzięki 
wspomina o dobroczynności publicznej, wspa- 
niałomyślnie zainicyowanej przez Najj. Pana 
i członków Domu cesarskiego, która wiele do- 
dała otuchy Lublańczykom. Pomoc chwilowa 
jednak nie wiele znaczy; dla miasta, prawie 
całkiem zburzonego, potrzeba pomocy sięga- 
jącej także w przyszłość. Taką dać może tyl- 
ko Państwo, które też jest interesowane w 
tem, żeby Lublana nie upadła. Spustoszenie 
jest takie, że zaledwie 50 rodzin pozostawać 
może w swych mieszkaniach; o regularnem 
przygotowaniu żywności nie mogli pomyśleć 
ani zamożni w pierwszych dniach po kata- 
strofie, tem mniej biedni. To też wielka na- 
leży się wdzięczność wiedeńskiemu Towarzy- 
stwu pierwszej pomocy i wiedeńskiemu To- 
warzystwu kuchni ludowych, które urządziły 
w Lublanie wielkie zakłady kuchenne. Mow- 
ca wynurza wdzięczność także Ministerstwu 
wojny, Towarzystwu Czerwonego Krzyża, Ge- 
neralnej Dyrekcyi skarbowych dróg żelaznych 
i Dyrekcyi kolei Południowej. 

Pos. Ferjanczyce (z Lublany) żąda 
obniżenia taryf kolejowych dia ma:eryałów 
budowlanych, potrzebnych do odbudowania 
Łublany. 

Pos. Wośniak (z Celei) wzywa Rząd, 
aby spieszył z subwencyami na odbudowanie 
licznych kościołów w Styryi południowej. 


Pos. Moscon także wzywa pomocy 
dla szkół i kościołów w Styryi południowej. 

Pos. Engel (Młodoczech) przemawia 
za wnioskiem w imię pokrewieństwa ple- 
miennego. 

Pos. Foregger (z Wiednia, ale wy- 
brany z miasta Celei) odrzuca myśl pomocy 
w imię pokrewieństwa plemiennego, żąda po- 
mocy w imię ludzkości. 

Pos. Jędrzejowicz zaznaczywszy, że 
Polacy często byli w tem smutnem położe- 
niu, iż musieli żądać pomocy dla kraju, a 
zawsze znajdowali przychylność, szczególnie 
także u reprezentantów kraju teraz tak ciężko 
dotkniętego, oświadcza, że Koło polskie z ca- 
łego serca głosować będzie za wnioskiem. 

Izeba uchwala wniosek  Hohenwarta, 
Kuenburga i Zaleskiego jednomyślnie, a po- 
tem wniosek Schwegla także jednomyślnie 
po krótkiem umotywowaniu przez wniosko- 
dawcę. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg ob- 
rad nad reformą podatków bezpośrednich, 
mianowicie nad ustawą o opodatkowaniu 
przedsiębiorstw zobowiązanych do publiczne- 
go składania rachunków. — Pod dyskusyę 
idzie $. 100, który zawiera przepisy o róż- 
nym dla różnych przedsiębiorstw wymiarze 
podatku. Paragraf ten pozostał dziś jeszeze 
nieuchwalony, bo przerwano dyskusyę. Treść 
jego wraz z ewentualnie uchwalonemi po- 
prawkami podamy w sprawozdaniu z posie- 
dzenia następnego. 

Pos. Kaizl (Młodoczech) stawia wnio- 
sek pilny, aby z powodu zaniechania akcyi 
przyjęcia prywatnych dróg żelaznych na wła- 
sność Skarbu wypowiedzieć Rządowi nieza- 
dowolenie. 

Pan Minister skarbu dr. Plener w 
przemówieniu, które podamy później, bierze 
w obronę nieobeenego już w Izbie Pana Mi- 
nistra handlu. 

Pos. Luë ger oświadcza, że uważa 
wprawdzie Pana Ministra handlu za męża 
w wysokim stopniu honorowego, co jednak 
nie powstrzymuje go od krytykowania jego 
polityki kolejowej, ani też od złożenia na 

ząd odpowiedzialności za wybujanie speku- 
lacyi giełdowej. Wniosek Kaizla uważa mowca 
za pilny i słuszny. 

Pos. Russ imieniem lewiey, Koła pol- 
skiego i klubu Hohenwarta oświadcza, że 
głosować będą przeciw pilności wniosku bo 
sam wniosek oznacza całkiem nieusprawie- 
dliwione wotum niezaufania. Chwilowe zasta- 
nowienie akcyi przejmowania prywatnych 
dróg żelaznych na własność skarku nie jest 
pobudką dostateczną do wynurzenia Panu 
Ministrowi handlu nieufności. 

Po przemówieniu jeszcze pos. Krama- 
rza i pos. Steinwendera lzba odmówiła 
wnioskowi charakteru nagłego wszystkimi 
głosami przeciw głosom Młodoczechów i an- 


tisemitów ; wniosek przeto traktowany będzie 
wedle regulaminu zwyczajnego. 

Koniec posiedzenia o godzinie 5. Na- 
stępne we czwartek. 


Z Watykanu. 


(List apostolski Leona XIII do ludu angielskiego.— 
Sprawa zjednoczenia Kościołów chrześciańskich. — 
Tołstoj. — Przyszły konsystorz papieski). 


Zapowiadany już od dłuższego czasu list 
apostolski Papieża Leona XIII do ludu an- 
gielskiego, już się ukazał, Dosłowny jego 
tekst ogłosił naprzód londyński dziennik Ti- 
mes. W liście tym Ojciec św. zaznacza na 
wstępie, że chciał dać sławnej rasie angiel- 
skiej dowód swojej szczerej miłości i że pra- 
gnie gorąco, aby Jego usiłowania popchnęły 
naprzód wielkie dzieło jedności chrześciań- 
stwa. List apostolski powołuje się w dalszym 
ciągu na dowody miłości Stolicy św. dla An- 
glii od czasów Grzegorza Wielkiego, chwali 
starania Anglii około rozwiązania kwestyi so- 
cyalnej, wychowania religijnego, dzieł do- 
broczynnych, spoczynku niedzielnego i powsze- 
chnego poszanowania Pisma św., przypomina 
różne objawy potęgi i zasobów narodu an- 
gielskiego i wykazuje, że usiłowania mężów 
stanu i osób prywatnych nie odniosą pełne- 
go skutku bez modlitw i bez blogosławień- 
stwa Bożego. Leon XIII stwierdza następnie 
konieczność jedności pomiędzy tymi, którzy 
wyznają wiarę chrzeciańską, dla obrony prze- 
ciwko postępowi błędów nowożytnych. Z za- 
dowoleniem podnosi Ojciec św., że istnieje 
pewna liczba towarzystw religijnych i ci- 
chych, które pracują w myśl pojednania An- 
glii z Kościołem katolickim. Namiestnik Chry- 
stusowy zwraca się z równą miłością do 
wszystkich Anglików bez względu na ich wy- 
znanie i przyzywa ich ku sobie. W tej spra- 
wie liczy Leon XIII na pomoc katolików an- 
gieiskich, a wszystkim Anglikom, którzy od- 
mówią dołączoną do listu modlitwę do Najśw. 
Maryi Panny, udziela 300 dni odpustu. 

Od dawna wiadomo, że jednem z naj- 
gorętszych pragnień, jedną z najbardziej u- 
miłowanych myśli Leona XIII, jest idea zje- 
dnoczenia Kościołów chrześciańskich, która 
jest także przewodnią myślą i powyższego 
listu. O pracach Ojca św. nad tą sprawą, pi- 
sze korespondent Czasu (W.) z Rzymu: Dzien- 
niki rozniosły już po świecie wiadomość, że 
Ojciec św. konferuje obecnie ciągle z kole- 
gium kardynałów nad sprawą zjednoczenia 
Kościołów chrześciańskich. Wiadomość tę u- 
zupełnić winieniem uwagą, że Ojciec św. nie 
kryje bynajmniej przed sobą wielkich tru- 
dności, jakie ta doniosła idea w praktycznem 
swem przeprowadzeniu przedstawia trudności 
o charakterze raczej politycznym niż religij- 
nym. Dzisiejsza epoka nie jest skłonna do 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PARADA OOOO 


ROMANS JAPOŃSKI. 


(Dokończenie). 


anann 


Po śniadaniu wziął dziecko na kolana 
i przyglądając mu się z miłością, mówił do 
niego cicho, pełnym rozrzewnienia głosem: 

— Mój synu, ojciec twój jedzie w wiel- 
ką podróż. Trzeba, żebyś był bardzo grze- 
cznym chłopczykiem. Będę często myślał o 
tobie i o tem, że babka twoja 1 matka mają 
z ciebie pociechę. Rośnij mój synu i spadko- 
biereo, rośnij i bądź silny. Aegnam cię moje 
dziecko. 

Mówiąc tak, zaniósł malca do żony, 
która szlochała; wzięła dziecko, odwracając 
twarz łzami zalaną i przyjąwszy pożegnanie 
męża, uciekła z pokoju. Kiedy odeszła, ka- 
waler Comunal pożegnał brata, ukląkł przed 
matką i przerywanym głosem od wzruszenia, 
zaczął ją żegnać z kolei. 

Stara dama słuchała słów jego nie- 
wzruszona, jeszcze raz poleciła, aby nie zapo- 
minał jej rad i towarzyszyła mu aż dosieni, 
chcąc być obeeną, gdy będzie odchodził. 

Widział ją, kiedy się już był znacznie 
oddalił od domu, stojącą na progu i goniącą 
go czułem, macierzyńskiem spojrzeniem. 

Ale szedł prędko, cheae co rychlej po- 
wrócić do swoich obowiązków, odganiając w 
ten sposób smutne myśli, które mu duszę 
przepełniały. 

Około południa, uszedłszy spory kawał 
drogi, usiadł pod cieniem drzewa i otworzył 
torbę z żywnością, w której znalazł ciasto ry- 
żowe i zapasy przygotowane przez matkę. 
Wziął jeden kawałek ciasta, podniósł go ze 
ezcią do czoła i pożywił się. Gdy już miał 
dosyć, pozostał jeszcze ostatni kawałek ciasta 
w torbie. 

— (o ja z tem zrobię? spytał sam sie- 
bie, jeżeli zostawię to ciasto do wieczora, 


popsuje się, a ck nie mogę zmarnować 
tego, co pochodzi od niej. 

Oglądnął się w około i ujrzał w za- 
głębieniu dwóch gałęzi, ponad swoją głową, 
gniazdo gołębi. Położył ciasto w stosownem 
miejscu i wkrótce ujrzał z przyjemnością, że 
gołębie zaczęły żywić swoje pisklęta tem, co 
dla nich przeznaczył. 

Kawaler patrzył na nie w zamyśleniu 
pełnem ciekawości, z głową pełną myśli o 
tych, których pozostawił. Został wyrwany z 
zamyślenia piskiem małych, wołających o 
żer, który zjadały tak prędko, że rodzice na- 
starczyć im nie mogli, sami nie jedząe ani 
ukruszyny. Widząc to, kawaler Oomunal 
myślał : 

— Gołąb jest tylko małym ptaszkiem, 
a przecież instynkt macierzyński każe mu od- 
mawiać sobie wszystkiego, dla swojego potom- 
stwa. Czyż istoty ludzkie nie myślą tak samo o 
swoich dzieciach? Jeżeli pójdę do Yeddo, umrę, 
czy tow walce, czy przez harakiri (dobrowol- 
ne samobójstwo), i życie moje stracone zo- 
stanie dla mojej rodziny. Opuszczając moją 
matkę, stałem się winny wielkiego oszukań- 
stwa. Kiedy wszystko się skończy, a ona 
przekona się o mojem kłamstwie, powie pe- 
wnie: „Ja, która miałam tak wysokie pojęcie 
o moim synu! Jego przywiązanie do mnie 
było widać dość powierzchowne, kiedy nie 
wahał się mnie oszukać!* I będzie niezado- 
wolona ze mnie, będzie się skarżyć. Popelni- 
łem ogromny błąd. 

Podobne rozmyślania uczyniły go bar- 
dzo nieszczęśliwym i nie dozwalały mu iść 
w dalszą drogę. 

— Muszę powrócić do niej, rzekł; wy- 
znam jej prawdziwy powód mojej podróży do 
Yeddo; tym razem powiem wszystko. 

Wróciwszy napowrót do domu, uspo- 
koił obawy żony i brata, przerażonych co 
miał znaczyć ten powrot, oświadczając, że 
zapomniał zabrać jedną rzecz bardzo ważną. 
Potem udał się do pokoju matki i opowie- 
dział jej okoliczności, które go skłoniły do 
powrotu i dodał cichym głosem: 

Mam zupełną świadomość mojej wi- 
ny, wyznając ci tak późno prawdę. Jak przy- 
puszczałaś, matko, idę do Yeddo w celu pom- 


szezenia śmierci naszego kochanego księcia... 
Będzie więc niepodobieństwem, abym mógł 
kiedy zobaczyć się z wami. Mój ojciec u- 
marł, nie mam już tylko ciebie i wiem, że 
powinienbym żyć dla ciebie i starać się u- 
silnie uczynić ci życie przyjemnem. Jednak- 
że nie jestem w stanie zapomnieć wszystkich 
łask naszego księcia. Jakże mam wypełnić 
jednocześnie obowiązki syna i poddanego? 

Stara dama słuchała z wesołym wyra- 
zem twarzy i odrzekła łagodnie: 

— Przez przywiązanie twoje, starałeś się 
ukryć przedemną prawdę; ale ja nie byłam 
ani na chwilę oszukaną. Obecnie, kiedy prze- 
mówiłeś ze szczerością, serce moje się radu- 
je. Mój synu, spełnij swój obowiązek wzglę- 
dem pana: pierwsza to rzecz, którą spełnić 
powinien Samuraj. 

Oddal mnie ze swoich myśli i całą du- 
szą pełnij swój obowiązek. A teraz wypijemy 
czarę pożegnalną ! 

Poszła przynieść sakii podała mu, pod- 
czas gdy ani słowa ani spojrzenia jej nie 
zdradzały najmniejszej boleści. 

Kawaler Comunal, którego podobne u- 
czucia napełniały radością, rozmawiał z ma- 
tką do samej północy, potem poszli na spo- 
czynek. 

Wstał o świcie i poszedł czekać u drzwi 
matki, wiedząc, że miała zwyczaj wstawać 
przed wszystkimi. Godziny mijały; słońce 
wzniosło się wysoko na niebie, a jednakże 
ona się nie budziła. Młoda kobieta chodziła 
po domu, gospodarując i spoglądając niespo- 
kojnie na męża, ale on na nią nie zwracał u- 
wagi; zdawał się także nie uważać na pełne 
miłości zachowanie synka, który co chwila 
rzucał na niego czułe spojrzenia, śmiejąc się 
lub wołając babki. 

W godzinie oragona (8 godzina), ka- 
waler, nie mogące dłużej wytrzymać, w nie- 
pokoju, wszedł do apartamentu matki i zo- 
stał boleśnie dotknięty, spostrzegająe z prze- 
rażeniem, że ona nie żyje. Koło poduszki le- 
żał list, zbroczony krwią szlachetnej i mę- 
żnej damy. 

— Bracie! żono! — krzyknął, przyby- 
wajcie i patrzcie, co moja matka dla mnie 
uczyniła ! 


Brat i pani Etoffe wbiegli do pokoju. 
Kiedy kawaler Comunal opanował nieco swo- 
ją boleść, otworzył list z szacunkiem i 
czytał : 

„Pozostawiam ci tych słów kilka mój 
synu. Twoja dobroć i przywiązanie porusza 
mnie tak bardzo, że słów na wyrażenie nie 
mam. Że myśl o matce kazała ci zawrócić 
się z tak dalekiej drogi, jest to dowodem 
twojej miłości dla mnie. Jak szezęśliwą jest 
kobieta posiadająca takiego syna! Po two- 
jem odejściu zastanowiłam się nad moją sy- 
tuacyą i poznałam mój obowiązek, tak samo 
jasno jak ty poznałeś co tobie czynić wypa- 
da. Trzeba żebyś szedł do matki nie będąc 
niczem związany ani powstrzymywany. Jeże- 
liby jakaś myśl podobna przyszła ci do gło- 
wy, możeby odwaga twoja cię opuściła i mógł- 
być zadrzeć przed nieprzyjacielem. Jestem 
stara; można się łatwo obejść bezemnie. 
Czynię koniec mojej egzystencji z radością, 
aby ci ułatwić śmierć godną Samurai. Idę 
naprzód mój synu, do krainy Cieniów. Uwa- 
żaj kawalera Kirę nie tylko jako zabójcę 
twego księcia, ale także jako kata twej ma- 
tki i daj twoim towarzyszom przykład boha- 
terstwa. Wierząc, że tak, a nie inaczej uczy- 
nisz, zadowolona i uśmiechając się do noża, 
spieszę przeciąć pasmo mego życia. Ostatnie 
moje pożegnanie dla twego brata, dla ko- 
chanego Foussa-Bot, dla Etoffe i dla ciebie 
mój kochany synu.* 

„Matka* 

Wypłakawszy się przez piętnaście dni 
na grobie tej stoiekiej matrony, kawaler wra- 
ca do dowódcy spisku i opowiada mu co za- 
szło. Kawaler Wielka-Skała był tak poruszo- 
ny, że łzy strumieniem popłynęły mu z 
OCZU. 

Takim mniej więcej jest romans pod 
tytułem „Wierni Roninsi*, pełen poezyi i 
naturalnego wdzięku, pełen odrębności i spe- 
cyalnego kolorytu. życzyć można Japończykom, 
aby eywilizacya, postępująca zbyt szybkim 
krokiem w ich ojczyznie, nie odebrała tych 
naturalnych cech typowej ich literaturze. 


wysuwania na pierwszy plan subtelnych nie- 
raz sporów i różnie dogmatycznych, a naredy 
europejskie sposobniejsze są bardziej niż kie- 
dykelwiek do wyznawania prawdy. Punkt 
ciężkości całej sprawy spoczywa na przesą- 
dach i uprzedzeniach odnoszących się do 
kwestyi supremacyi politycznej, uprzedzeniach 
bardzo głęboko zakorzenionych. Wszystko za- 
tem, eo Leon XIII w tej sprawie robi, robi 
w tej myśli, że dokonywa dzieła przygoto- 
wawczego wyłącznie i że to dzieło może być 
urzeczywistnione gdzieś dopiero w późnej 
przyszłości, przez jednego z Jego następców. 
W tej nadziei pracuje wszakże Ojciec św. z 
całym zapałem swojej gorliwej natury. 

W związku z tą kwestyą donosi kores- 
pondent, że O. Tołstoj, który bawił w Pary- 
żu i stamtąd wyjechać miał do Rossyi, a o 
którym już swego czasu donosiliśmy, powró- 
cił właśnie do Rzymu. Zapewniają, że mia- 
no mu udzielić zezwolenia na powrót do oj- 
czyzny pod warunkiem, iż memoryał przed- 
stawiony przez niego carowi Mikołajowi nie 
będzie wcale ogłoszony. Na nieszczęście, me- 
moryał został gdzieś wydrukowany. Wywoła- 
ło to niezadowolenie rządu rossyjskiego i 
cofnięcie zezwolenia na powrót O. Tołstoja. 
Opublikowanie memoryału drażniło pewne 
umysły najbardziej przez to, że niektóre u- 
stępy tego memoryału zawierały uczucia zna- 
cznej części biskupów prawosławnych. Uczu- 
cia te, o ile w memoryale O. Tołstoja zo- 
stały przedstawione, byłyby przychylne dla 
idei połączenia się z Kościołem rzymskim. 
Zapewniają tymczasem, że O. Tołstoj odrzu- 
cił prawosławie i został duchownym ka- 
tolickim. 

Przyszły konsystorz papieski odbędzie 
się prawdopodobnie w ciągu czerwca. We- 
dług doniesienia Polit. Corr. pomiędzy no- 
wymi kardynałami, którzy na konsystorzu 
tym zostaną mianowani, znajdować się bę- 
dzie w każdym razie dwóch biskupów fran- 
euskich. Jednym z nich będzie biskup w 
Autun. msgr. Perraud; rząd francuski miał 
zgodzić się już na to. 


Wypadki na wschodzie Azyi, 


PPM 


Protest Rossyi, Niemiec i Franeyi prze- 
ciw traktatowi pokojowemu w Simonoseki 
jest już także faktem dokonanym, urzędowo 
potwierdzonym. Depesza z Tokio, stolicy Ja- 
ponii, donosi bowiem : Reprezentanci Rossyi, 
Niemiec i Francyi wręczyli zastępey ministra 
spraw zagranicznych przedstawienia tych :no- 
carstw z powodu wcielenia do państwa ja- 
pońskiego posiadłości Chin na lądzie stałym. 
Według innej stylizacyi posłowie Niemiec, 
Rossyi i Francyi poczynili w Tokio imieniem 
swoich rządów „przyjacielskie, ale stanowcze" 
przedstawienia, protestujące przeciw niektó- 
rym warunkom traktatu z Simonoseki. 

Czy te „przyjacielskie ale stanowcze” 
przedstawienia będą punktem wyjścia nowych 
zawikłań i wypadków, lub wpłyną w sposób 
pokojowy na zmianę postanowień traktatu w 
Simonoseki, przewidzieć dziś niepodobna. To 
tylko wypada podnieść, że mocarstwa, które 
założyły protest, pospieszyły także podkreślić 
swoją akcyę dyplomatyczną zarządzeniami 
wojskowemi. Niemcy — jak wiadomo — wy- 
słały na wody wschodnio azyatyckie nowe 
dwa okręty wojenne, a o ruchach rossyjskich 
i francuskich donosi petersburski dziennik 

wiet w sposób następujący: Rossya koncen- 
truje obecnie w pobliżu Japonii 22 okręty o 
360 działach i odpowiedniej załodze, co ra- 
zem z francuską eskadrą stanowić będzie 37 
okrętów o 610 działach. Z drugiej strony 
oddział wojsk lądowych rossyjskich, złożony 
z 20.000 ludzi, stoi w pogotowiu dla obsa- 
dzenia wyspy Yeso, zkąd możnaby uderzyć 
na Japonię z boku. 

Berlińska Nordd. Allg. Ztg oświadcza, 
że już przed kilku miesiącami zwróciły 
Niemcy w Tokio uwagę rządu japońskiego 
na możliwość interwencyi ze strony mocarstw; 
rząd niemiecki postępuje przeto konsekwen- 
tnie, jeżeli w interwenceyi tej uczestniczy. — 
Natomiast dziennik londyński Daily News, 
organ zostający w stosunkach z liberalnym 
gabinetem, sądzą, że rząd angielski nie przy- 
łączy się do kombinacyi mocarstw europej- 
skich, w celu wmięszania się w wyniki 
zwycięstw japońskich nad Chinami. 

Z Yokohamy w drodze urzędowej za- 
przeczają doniesieniom, jakoby traktat poko- 
jowy postanawiał, aby chińskie dochody cło- 
we pozostawały pod kontrolą Japonii. Hra- 
bia Ito Miyoji zamianowany został pełnomo- 
enikiem japońskim do wymiany not ratyfika 
cyjnych traktatu pokojowego. Niezadługo uda 
się Ito do Czifu. Główna kwatera armii ja- 
pońskiej przeniesioną zostanie z d. 27 kwie- 
tnia z Hiroszimy do Kioto. 

Wspomniana wczoraj proklamacya cesa- 
rza japońskiego do ludu brzmi jak następu- 
je: „Pokój ma na celu poparcie narodowego 
dobrobytu. Zerwanie stosunków z Chinami 
zmusiło nas na nieszczęście do wojny, która 
pomimo, iż przewlekała się przez dziesięć 
miesięcy, nie była jeszeze ukończona, Przez 


ten czas ministrowie nasi wspólnie z armią, 
flotą i Izbami parlamentu uczynili wszystko, 
eo było w ich mocy, ażeby odpowiednio do 
naszych wskazówek, poprzeć nasze cele. Jest 
naszem gorącem życzeniem, ażeby z pomocą 
lojalności, szczerości i współdziałania naszych 
poddanych przywrócić ponownie pokój i osią- 
gnąć przez to pożądany cel: poparcie naro- 
dowego dobrobytu. Teraz, kiedy toczą się ro- 
kowania o pokój i kiedy zostało ogłoszone 
zawieszenie broni, bliskiem już jest stałe 
przerwanie kroków nieprzyjacielskich. Ułożo- 
ne przez naszych ministrów warunki pokoju 
zadowalniają nas najzupełniej. Obecnie jest 
właściwy czas wskazać im i naszym wier- 
nym poddanym cel, jaki mamy na oku i po- 
dać wyjaśnienia co do dalszego biegu naszej 
polityki. Cieszymy się, że ostatnie zwycię- 
stwa sławę naszego państwa podniosły, wie- 
my jednak równocześnie, że ną drodze cy- 
wilizacyi czeka nas jeszcze długi pochód i 
dużo jeszcze pozostaje nam do osiągnięcia. 
Mamy zatem nadzieję, że wespół z naszymi 
wiernymi poddanymi będziemy się zawsze 
strzedz od przeceniania siebie samych i że 
zawsze w duchu umiarkowania i pokoju be- 
dziemy dążyć do udoskonalenia naszej siły 
obronnej, nie popadając przytem w skrajność. 
Jednem słowem, naszem życzeniem jest, aby 
rząd i lud w równej mierze dążyli do wspól- 
nego celu i aby nasi poddani wszelkich sfer 
każdy w swoim zakresie dążyli do położenia 
podstaw trwałemu dobrobytowi ludu. A na- 
koniec niniejszem oznajmiamy, że nie uży- 
czymy bynajmniej łaski naszej takiemu, kto 
by myśląc o naszem świeżem zwycięstwie, 
obrażał inne państwa i szkodził naszym sto- 
sunkom z zaprzyjażnionemi mocarstwami. (o 
się tyczy specyalnie Chin, chcemy, aby po 
wymianie ratyfikacyi traktatu pokojowego — 
przyjaźń na nowo: przywrócona została i po- 
czynione były starania około wzmocnienia 
bardziej niż kiedykolwiek przyjaznych są- 
siedzkich stosunków. Chcemy, ażeby nasi pod- 
dani okazali winny szacunek niniejszym na- 
szym życzeniom.* 


KRONIKA 


Lwów, 25 kwietnia. 


— Towarzystwo historyczne we 
Lwowie. Zebranie miesięczne Towarzystwa hi- 
storycznego, odbędzie się w sobotę, dnia 27 b. m. 
o godzinie pół do 7 wieczorem w Uniwersytecie. 
Porządek dzienny: P. Kazimierz Gorzycki „Kwe- 
stya praw lennych Kazimierza W. do ziem po- 
morskich“. 


— W Towarzystwie prawniczem 
lwowskiem, dziś obok wykładu prof. dr. Jano- 
wieza, poda prof. dr. Balasits, który wła- 
śnie powrócił z Berlina, ciekawe wiadomości o 
zamierzonej tam reformie procedury cywilnej w 
duchu najnowszego projektu austryackiego. 


— Bicykle przy ćwiczeniach woj- 
skowych. Według doniesień najświeższego nu- 
meru „Dziennika rozporządzeń wojskowych“, ma 
Ministerstwo wojny zamiar przy tegorocznych 
ćwiezeniach — podobnie jak roku zeszłego — 
użyć cyklistów i do tej służby powołać obowią- 
zanych do ówiezeń oficerów i żołnierzy, którzy 
oświadczą gotowość odbycia ćwiczeń w chara- 
kterze cyklistów. Każdy z tych eyklistów winien 
mieć własną do użytku przydatną maszynę, za 
której zużycie otrzyma odszkodowanie w kwocie 
20 zł. Oykliści więc podczas ćwiczeń będą mieli 
udogodnienia dwojakiego rodzaju: raz. że za- 
miast odbywać ćwiczenia ze swymi oddziałami 
w szeregu i w pełnym rynsztunku, będą mogli 
jeździć na swej maszynie, obciążeni tylko bro- 
nią, powtóre zaś otrzymają odszkodowania pie- 
niężne. Obowiązani do ćwiczeń rezerwiści, którzy 
są cyklistami — czy to oficerowie czy szerego- 
wcy — winni zgłosić się u swej przełożonej 
władzy wojskowej, gdzie otrzymają odpowiednie 
instrukcye. Komunikat powyższy podaje depar- 
tament prasowy e. k. Prezydyum Rady Mini- 
strów z prośbą aby je pisma fachowe dla spor- 
tu kołowego powtórzyły i w sferach eyklistów 
rozpowszechniły. 


— Zaręczyny. W pierwszym dniu świąt 
Wielkanocnych odbyły się w Karapczyjowie, na 
Bukowinie, zaręczyny panny Heleny Krzysztofo- 
wiczównej, córki Romana i Emilii z Romaszka- 
nów, właścicieli dóbr na Bukowinie, z p. Tadeu- 
szem Potockim, synem ś. p. Ignacego i Julii z 
Rudrofów, właścicieli dóbr na Podolu. 

Onegdaj odbyły się we Lwowie zaręczyny 
panny Romany Zaleskiej, córki ś. p. Wandy z 
Pierożyńskich i Aleksandra, e. k. notaryusza w 
Przemyślanach i właściciela dóbr ziemskich, z 
dr. Stanisławem Hofmoklem, synem Wilmy z 
Ostrowskich i dr. Franciszka, radcy wyższego 
sądu krajowego we Lwowie. 


— Slub. W Bonikowie pobłogosławiony 
został wczoraj związek małżeński pomiędzy hr. 
Karolem Potulickim, synem ś. p. lm. Józefa i 
Ofelii z hr. Skórzewskich, małżonków Potuli- 
ckich z Niedlea, a panną Eweliną Chłapowską, 
córką ś. p. Stefana i Maryi z hr. Ponińskich, 
małżonków Chłapowskich z Bonikowa. 


„Gazeta Lwowska, z dnia 26 kwietnia 1895. 


— Z „Sokoła“. Wieczór Kościuszkowski 
odbędzie się w niedzielę, dnia 28 b. m. przy 
udziale najwybitniejszych sił naszego miasta. 

Członkowie chóru „Sokoła“ zgromadzą się 
we czwartek o godzinie © wieczór na generalną 
próbę. 

Bilety po cenach zwykłych nabywać można 
w kaneelaryi „Sokoła“ od czwartku między go- 
dziną 5—8 wieczór. 


— Gal. Kasa Oszezędności uchwaliła 
na dzisiejszem posiedzeniu następujące dary na 
cele dobroczynne i użyteczne. Otrzymali złr.: 
Zakład dla ciemnych 500., Zakład głuchonie- 
mych 500, Stowarzyszenie głuchoniemych „Na- 
dzieja“ 50, Ochronka ehrześć. małych dzieci 
500, Ochronka chłopców pod opieką św. Anto- 
niego 200, Przytulisko sierót pod opieką św. 
Józefa 800, Zakład siorót pod wezwaniem św. 
Heleny 300, Szpital Sióstr Miłosierdzia we Lwo- 
wie 500, Internat ruski ks. Zmartwychwstań- 
ców 200, Internat św. Józefa dla uezniów semi- 
naryum nauczycielskiego 200, Konwent PP. Sa- 
kramentek na restauracyę klasztoru 200, Konwent 
PP. Bazylianek na ruski konwikt dla dzie- 
wcząt 200, Towarzystwo pań miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo 200, Towarzystwo dam do- 
broczynności 200, Towarzystwo miłosierdzia 
„Opatrzność“ na dom pracy 400, Towarzystwo 
kuchni ludowej chrzęściańskiej 300, Towarzy- 
stwo św. Wineentego a Paulo na zupę rum- 
fordzką 100, Pierwsza izraelicka kuchnia ludo- 
dowa 200, Przełożeństwo zboru izrael. na obia- 
dy dla dziatwy szkolnej 200, Towarzystwo św. 
Józefa z Arymatei 100, Stowarzyszenie „Pracy 
kobiet“ 200, Towarzystwo św. Salomei dla ubo- 
gich wdów 200, Towarzystwo opieki wetera- 
nów polskich 400, Towarzystwo wzaj. pomocy 
uczestników powstania z r. 1863/4 200, Towa- 
rzystwo bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy 
lwowskiej 200, Towarzystwo bratniej pomocy 
politechników 200, Towarzystwo bratniej po- 
mocy politechników na wycieczki naukowe 100, 
Czytelnia akademicka 200, Towarzystwo wzaj. 
pomocy sluchaczów szkoły lasowej 100. Stowa- 
rzyszenie rękodzielników lwowskich „Gwiazda* 
200, Stowarzyszenie katoliekich rękodzielników 
„Skała“ 200, Towarzystwo wzajem. pomocy 
rękodzielników i przemysłowców „Rodzina“ 100, 
Stowarzyszenie rękodzielników ruskich „Zorja“ 
100, Towarzystwo „Jad Charuzim* 100, Dom 
opieki dła sług 200, Stowarzyszenie opieki nad 
uwolnionymi więźniami 100, SS. Felicyanki na 
ochronki, szwalnię i kuchnię dla ubogich 400, 
Stowarzyszenie PP. Ekonomek św. Wincentego 
á Paulo 200, Towarzystwo pomocy naukowej 200, 
Towarzystwo „Szkolna pomoc“ 100, Towarzy- 
stwo przyjaciół uczącej się młodzieży 200, Ko- 
mitet pierwszej krajowej loczniezej kolonii w Ry- | 
manowie 100, Towarzystwo kolonii wakacyjnej 
dla dziewcząt 200, Zarząd główny Tow. peda- 
gogicznego na kolonie wakacyjne chłopców 200, 
Komitet korpusów wakacyjnych 100, Stowarzy 
szenie nauczycielek 200, Internat dla kandydatek 
seminaryum nauczycielskiego 100, Stow. wzaje- 
mnej pomocy dyetarynszów i urzędników król. 
Galicyi 100, III oddział bractwa N. P. Maryi 
100, Bracia Tereyarze III zakonu na utrzymanie 
ubogich 200, Komitet fundacyi imienia Kościu- 
szki 500, Tow. gimnastyczne „Sokół“ 500, gal. 
Towarzystwo muzyczne 500, Koło gimnastyczne 
spiewackie nauczycieli szkół ludowych 50, Tow. 
Kółek rolniczych 500, Wydział polskiego Tow..- 
rzystwa przyrodników na „Kosmos* 200, Tow. 
oświaty ludowej dla Lwowa i okoliey 200, 
Ochotnicza straż ogniowa „Sokół“ we Lwowie 
100, Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratun- 
kose (założone w r. 1898) 300, Towarzystwo 
dziennikarzy polskich 100, Stow. opieki nad 
niemowlętami pod wezw. Dzieciątka Jezus 800, 
Towarzystwo dla muzyki instrumentalnej „Har- 
monia* 100, Klasztor PP. Benedyktynek or- 
miańskich na szkołę 200, Związek polskich 
Towarzystw gimnastycznych 100, Bratnia po- 
moc słuchaczów weterynaryi 100, Komitet bu- 
dowy domu słuchaczów Po:itechniki 500, Towa- 
rzystwo ruskie „Rusłan* 100, Koło Pań Towa- 
rzystwa szkoły ludowej 100. Razem 15.000 zł. 


= Pod kołami wozu zginął wezoraj 
wieczorem Józef Urban, Ó-letni syn zarobnika. 
W chwili gdy wóz, służący do przewożenia me- 
bli, do którego przyczepiony był drugi wóz cię- 
żarowy, wjeżdżał na podwórze domu pod l. 26 
przy ul. Na Błonie, gdzie mieści się remiza spe- 
dytora Tuszyńskiego, Urban z figiów nezepił się 
firanek pierwszego wozu, leez po chwili, prawdo- 
podobnie gdy opuściły go siły, upadł na ziemię 
i dostał się pod koła wozu ciężarowego, które 
zmiażdżyły mu klatkę piersiową i nogi. Zanie- 
siono go nieprzytomnego do domu rodzicielskiego, 
gdzie mimo udzielenia mu pomocy lekarskiej, 
zmarł wkrótce. Wedle zeznań naocznych świad- 
ków, woźnica Wasyl Myrosz, weale nie ponosi 
winy, a nawet nie widział, jak nieszczęśliwy 
chłopczyna czepiał się wozu i upadł pod koła. 
Zwłoki odesłano do kostnicy szpitala powsze- 
chnego. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Wilhelmina z Gieraudów Hertz, wdowa 
po kompozytorze, niegdyś naczelniku urzędu lo- 
teryi w Królestwie Polskiem, w 61 roku życia. 

W Sietniey, Olszewski Leon, właściciel 
dóbr, b. marszałek powiatu gorliekiego, obywa- 
tel wielce zasłuzony, przeżywszy lat 85. 

We Lwowie August (azdowski, artysta 
dramatyczny lat 35. 


W Warszawie zmarłą 4 b. m. Fedora z 
Hawryszkiewiezów Naumowiczowa, wdowa po 
Janie Naumowiczu, w domu swego zięcia Hila- 
rego Gabli. 


— Z obserwatorynm e. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie. Dnia 25 kwietnia. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe d. 24 kwietnia do 12 w południe d. 25: 
kwietnia b. r. mieliśmy wiatr przeważnie połu- 
dniowy o średniej prędkości 26 m sek, niebo pra- 
wie czyste, a powietrze prawie suche (42 proc. 
wilgotności względnej). 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--15 0°C., najwyższa -|-21-4%0. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa -|--89C0. dziś w nocy. 

Całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 770 do 
765 mm. w środkowej Rossyi. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766:0 mm. 

Prognoza na dobę 26 kwietnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
południowy o średniej prędkości 2:5 m/sek., 
średnia temperatura pozostanie około -|-1590., 
niebo będzie prawie czyste, a względna wilgo- 
tność powietrza około 50 proc. Opadu nie będzie. 


— Restauracya katedry na Wawelu. 
Sprawa ta tak droga dla całego Społeczeństwa 
polskiego, ujęta energiczną dłonią księcia-bisku- 
pa krakowskiego Puzyny, wchodzi już w sta- 
dyum czynnego postępu. Obecnie — jak czytamy 
w Czasie — czynią się już przygotowania o- 
koło uprzątnienia placów dokoła katedry dla zro- 
bienia miejsca na szopy, składy i rusztowania. 
Jest zamiar w czerwcu przystąpić do robót około 
zewnętrznych ścian kościoła i skarbca. Odstąpio- 
no już stanowczo od pierwotnej myśli obniżania 
obejścia między prezbiteryum a okałającemi je 
kaplicami i gwałtownego sprowadzania całości 
przez przebudowę do jednostajności stylowej; za 
zasadę programu przyjęto na wyraźne żądanie 
księcia-biskupa: jak najdalej idące poszanowanie 
pamiątek historycznych i zachowanie katedrze 
tych wszystkich cech, jakie jej przeszłość i wie- 
kowa miłość pokoleń nadała. Co jest zepsute, to 
się naprawi; co uronione, to się uzupełni; naj- 
staranniej odnowi i utrwali się stronę gmachu 
zewnętrzną, części złe i liche będą zastąpione 
noweuni, lepiej wykonanemi i odpowiedniejszemi; 
całe wnętrze przyprowadzone będzie do porządku, 
kaplice i pomniki zostaną odczyszczone i odno- 
wione. Nawet wielki ołtarz i części kaplicy św, 


Stanisława, usunięte przy dawniej przedsiębra - 
nych rahniach okolo wnętrza katody, v ile się tu 


jeszcze da, będą napowrót przywrócone i staran- 
nie odnowione. 

W sprawie tej odbyło się w d. 18 b. m. 
w pałacu biskupim w Krakowie, zebranie za- 
proszonych przez księcia-biskupa krakowskiego 
rzeczoznawców, przeważnie architektów miejsco- 
wych i zamiejscowych. Książę-biskup zagaił po- 
siedzenie oświadczeniem, że chodzi o jak naj- 
rychlejsze zaczęcie robót, więc pragnie mieć zda- 
nie obecnych w dwóch sprawach. Najprzód, jak 
restaurować pojedyńcze części katedry zgodnie 
z powziętą już uchwałą, żeby nie było żadnego 
przebudowania, ale tylko dopełnienie i utrwale- 
nie tego, eo jest? A powtóre, w jakim porządku 
wziąć się do tego dzieła ? Poczem p. Odrzywol- 
ski, oddzieliwszy sprawy drobniejsze, jak usu- 
nięcie wilgoci, naprawę murów i dachów i t. p., 
przedstawił do omówienia cztery kwestye. Trzy 
odnosiły się do wnętrza i wszystkie trzy do pres- 
biteryum, a mianowicie: 1) Ornamentacya ścian 
i okien presbiteryum, nad dolnemi arkadami; 2) 
Wielki ołtarz; 8) Dokończenie stal i urządzenie 
arkad dolnych, między prespiteryum, a bocznemi 
nawami. Czwarta zaś kwestya odnosiła się do 
restauracyi zewnętrznej, a mianowicie, jakie ma 
być zakończenie dwóch wież: Zygmuntowskiej i 
srebrnych dzwonów. We wszystkieh tych spra- 
wach przedstawił p. Odrzywolski zgromadzonym 
propozycye swoje, poparte rysunkami, na które 
się wszyscy przeważnie zgodzili. 

I tak: 1) co do okien, które są dziś pu- 
stymi otworami między presbiterynm a boczne- 
mi nawami, zgodzono się na to, żeby ja epa- 
trzyć maswerkami tak, jak gdyby miały być 
oszklone, ale żeby oszklenia nie było. Zgodzono 
się także na to, żeby we wszystkich oknach 
opuścić parapety, ktoreby zmniejszały światło, 
a nie są dziś potrzebne, zostawić je zaś tam 
tylko, gdzie się dotąd dochowały, t. j. w dwóch 
oknach tylnej ściany presbiteryum. Na ścianach 
obok okien ma być także przywrócone ślepe ro- 
zetowanie, które tam dawniej było. 2) Oo do 
wielkiego ołtarzu nehwalono, by dokładnie zba- 
dać, w jakim stanie znujduje się dziś dawny 
ołtarz, przed kilkunastu laty z presbiteryum 
usunięty i by koniecznie dążyć do przywróce- 
uia go, a dopiero gdyby się to okazało niemo- 
żliwem, p. Odrzywolski ma wygotować plany 
nowego ołtarza. 8) Na dole stalle mają być do- 
kończone, t. j. mają być dodane zaplecki tam, 
gdzie ich brak — uzupełnione górne gzemso- 
wanie lub baldachim. Podobnież będzie napra- 
wioną i uzupełnioną ambona. Co do wyburze- 
nia murów między arkadami,  postąwienia na 
ich miejsce kraty żelaznej i uchronienia presbi- 
teryum od przeciągów, dopiero dokładniejsze ba- 
dania wykażą, jak postąpić, 4) Oba szezyty 
wież przyjęto w zasadzie według rysunków p. 


Odrzywolskiego, które opierają się na dawnych 
widokach Krakowa, dotąd przechowanych, a 
szczególnie na starym sztychu dokładniejszym 
niż inne, który znajduje się w bibliotece Ozar- 


toryskieh. Polecono tylko niektóre dalsze studya, 
próby i sporządzenie modeli, które sam p. ar- 
chitekt przed ostatecznem wykonaniem uważał 
za konieczne. 

Wszystkie powyższe roboty wymagają je- 
dnak długich jeszcze przygotowań, zanim się do 
nich na gruncie będzie można zabrać, dlatego 
też zgodzono się na to, że oprócz oczyszczenia 
dziedzińców w koło katedry i innych zarządzeń 
w celu usunięcia wilgoci, już w czerwcu za- 
cznie się naprawa murów zewnętrznych kościoła 
od strony miasta. 


— Testament Ludwika hr. Krasiń- 
skiego, złożony u mecenasa Lucyana Wrotnow- 
skiego, otwarty został. Główną spadkobierczynią 
całego swego majątku, zmarły zamianował eórkę 
swoją, Ludwikę; wszelkie ruchomości oraz stajnię 
wyścigową i stado, biżuteryę i obrazy, otrzymuje 
małżonka, hr. Magdalena z Zawiszów Krasińska; 
Ursynów oraz prawa dzierżawne Moczydła, za- 
pisane zostały ordynatowi hr. Adamowi Krasiń- 
skiemu, przyczem testament zawiera życzenie 
zmarłego, aby Ursynów mógł być włączony do 
ordynacyi hr. Krasińskich. Czwartą część fabryki 
wyrobów rogowych Ś. p. hr. Krasiński zapisał 
p. Lucyanowi Wrotnowskiemu, a pozostałe trzy 
części obecnemu dyrektorowi tejże fabryki, p. Go- 
mulińskiemu, pod warunkiem, aby obdarowani 
przyjęli pasywa fabryki z wyłączeniem należno- 
ści zmarłego. Główny naczelnik biura i długo- 
letni współpracewnik zmarłego, p. Kojszor, otrzy- 
mał 300 rubli rocznej renty i w dożywocie fol- 
wark Konarzatkę, oraz 1000 rubli na zagospo- 
darowanie; b. administrator dóbr Krasne, również 
300 rubli rocznej renty i folwark w dożywocie. 


Egzekutorami testamentu wyznaczeni zo- 
stali adwokaci przysięgli: Lucyan Wrotnowski i 
Leon Grabowski, którzy też nadal aż do pełno- 
letności hrabianki lub ustania opieki, pobierać 
będą po 1000 rubli rocznej pensyi. Drobne le- 
gata otrzymali też niektórzy służący zmarłego. 


-+ Bogumił Foland umarł w 61 roku ży- 
cia w dniu 28 kwietnia. Osobistość ta na bru 
ku warszawskim była powszechnie znaną i sza- 
nowaną. Zasiądając ćwierć wieku przeszło w za- 
rządzie teatrów rządowych warszawskich, gdzie 
służbę swoją zaczynał od obowiązków buchhal- 
tera i kontrolera, skończył na wysokiej, lecz za- 
razem trudnej godności wiceprezesa teatrów; — 
odznaczał się wielkim zasobem taktu, serca, wy- 
rozumiałości i cierpliwości, co mu zjednało uzna- 


nie zwierzchników i podwładnych. Przebudowa 
tealiów puulłaniała wiele ozasu, administracya 


bardzo zawiła wymagała niemało energii a tej 
nieboszezykowi odmówić nie brakło. Ukochaw- 
szy sztukę i teatr nie zapominał też o za- 
pewnieniu starości jego adeptom, zbyt często w 
nędzy wspominającym dawne czasy śŚwietlane. 
Jego właśnie inieyatywie zawdzięcza swoje istnie- 
nie założona w 1880 r. kasa pożyczkowa, zmie- 
niona w siedm lat później na pożyczkowo-wkład- 
kową. Praca jednak dla teatru nie wypełniała 
mu wszystkiego czasu, piastował więc obok tego 
przez całych lat szereg godność prezesa konsy- 
storza ewangelieko-reformowanego; prezesa To- 
warzystwa muzycznego i wreszcie wiceprezesa 
Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów muzy- 
ki i amatorów. 


— Ze sportu. Przy wezorajszych wyści- 
gach konnych w Wiedniu, nagrodę państwową 
22000 koron zdobył 5-letni ogier Springera 
„Or-vert*, Totalizator płacił 18 zł. za 5 zł. 
Wielką niespodzianką było zwycięstwo „Zazuli* 
Postruskiego. Totalizator płacił 63 zł. za 5 zł. 


— Książę Norfolk jest wielkim dziwa- 
kiem i między innemi nienawidzi jazdy. Często, 
gdy musi się udać na audyencyę do królowej, 
wędruje przez ulice z wielkim pakietem pod 
pachą, w którym niesie swój mundur państwo- 
wy; ubiera się zawsze w mieszkaniu portyera, 
gdzie po skończonej audyeneyi przywdziewa znów 
garnitur cywilny. 


— Humor w statystyce. Pewien zna- 
komity matematyk obrachował, iż ten, kto ma 
reńskiego, zazdrości temu co ma dwa; ten zaś, 
co ma dwa, temu, co ma cztery; a ten, co ma 
cztery, takiemu, ¿o ma ośm, i tak dalej w tym 
stosunku usque ad finem. 


Statystyka powiada, że na stu zapracowa- 
nych 99 przez cały dzień opowiada po mieście 
o swojem zapraecowaniu a jeden naprawdę w 
domu pracuje. 


— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo- 
stanie ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra- 
eławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 et. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


Notatki literacko-artystyezne, 


AAEE 


Najj. Pan był w dniu 23 b. m. obe- 
enym na przedstawieniu w wiedeńskim Karltea- 
trze. Monarchę powitał u wstępu do teatru do- 
tychczasowy dyrektor tej sceny, Blasel, z którym 
Monarcha najłaskawiej zamienił kilka słów. Da- 
wano tego wieczora operetkę „ Lachttaube* (tekst 
Rehberga, muzyka Taunda). 


Z teatru. Farsa franeuska „Bal masko- 
wy“ Aleksandra Bissona, po raz pierwszy przed- 
stawiona wczoraj na scenie lwowskiej, ubawiła 
publiczność. Dwa obrał sobie motywa autor, aby 
zawikłać sytuacyę i budzić wybuchy śmiechu. 
Jednym jest nieuzasadniona a piekielna zazdrość 
podżyłej już i niepięknej pani Poulard, małżonki 
również podżyłego i wcale nienadobnego apte- 
karza; drugim zemsta młodzieńca Justareta, wy- 
warta na przyjacielu swoim doktorze Blanchon, 
za to, iż ten przyjaciel, korzystając z wyjazdu 
Justareta do Kanady, rozkochał jego narzeczoną 
Zuzannę i ożenił się z nią, a donosił mu przy- 
tem rozmaite niepiękne rzeczy o tej narzeczonej 
i jej rodzicach, aby go do tego związku znie- 
chęcić i zniewolić do dobrowolnego wyrzeczenia 
się Zuzanny. Justaret przybywa niespodziewanie 
z podróży i przekonawszy się o perfidyi przyja- 
ciela, postanawia się zemścić, udając, że bał» muci 
żonę Blanchona i że pozyskał jej wzajemność. 
Sytuacya skutkiem tych dwóch motywów wikła 
się nieustannie i wytwarza bardzo komiczne epi- 
zody, — głównie akt drugi napisany zręcznie, 
co chwila wywołuje wybuchy wesołości. Akt 
pierwszy, a zwłaszcza trzeci pod względem ro- 
boty scenicznej są znacznie słabsze —- czuć pe- 
wną rozwlekłość ; żywość i jednostajność akcyi 
krępują owe dwa motywa, będące treścią kome- 
dyi, gdyż ciągłe przejścia od objawów zazdrości 
pani Poulard do zemsty Justareta, przerywają 
wrażenie. Dużo pieprznych i niezbyt wykwintnych 
dowcipów nie podnoszą wartości sztuki, która 
zresztą u amatorów śmiechu może mieć powo- 
dzenie. 

Wyborna gra wszystkich artystów, a zwła- 
szcza doskonałej pary: p. Fiszera i pani Gostyń- 
skiej w rolach pp. Poulardów, zasługuje na zu- 
pełne uznanie. 


Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
tek, po raz drugi „Bal maskowy,* komedya w 
3 aktach Bissona. 

Jutro, w piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę, „Otello,“ tragedya w 5 aktach 
Szekspira. 


Dr. Antoni Dvorzak, znakomity eze- 
ski kompozytor wrócił w dniu 15 b. m. z wę- 
drówki artystycznej amerykańskiej, do Europy, z 
zamiarem odwiedzenia większych miast niemie- 
ckich. Dopiero po występach przed publiczno- 
ścią niemiecką postanowił osiąść na czas dłuż- 
szy w Pradze. 


Anzengrubera sztuka ludowa p. t. „Pro- 
boszcz z Kirchfeldu* (Der Pfarrer von Kirch- 
feld) została w ostatnich dniach — w ćwierć 
wieku po napisaniu — dopuszczoną wreszcie na 
scenę dworskiego teatru w Sztutgardzie. Pierw- 
sze jej przedstawienie odbyło sią wobec przepeł- 
nionej sali, wywarło też olbrzymie wrażenie, 
Zebrana publiczność oklaskiwała demonstracyj- 
nie dyalogi o krępowaniu wolności czynu i my 
sli, oraz wszelkie ustępy sztuki, w których prze- 
bijała się tylko pewna tendencya. 


Panna Beeth, opuściła, jak wiadomo, 
operę wiedeńską; przy tej sposobności znakomity 
znawca i krytyk, E. Hanslick, poświęca w N. fr. 
Presse ustępującej artystce następujące słowa po- 
żegnania : 

Panna Beeth była ulubienieą wielkiej ezę- 
ści publiezności i to całkiem słusznie. Artystka 
bowiem w każdej roli odznaczała się pilnością, 
sumiennością i starannością, zawsze pragnęła 
dać publiczności to, na eo najlepszego ją stać 
było; i jakże pięknie było z jej strony, że tak 
była piękną! Dla recenzenta, który nie chciał 
ani pochlebiać ani urazić, pozostawał ten godny 
zazdrości dar natury zawsze dogodnym środkiem 
wyjścia z trudnej sytuacyi, zawsze bowiem mógł 
coš chwalić i podziwiać u panny Beeth. Oczy 
wszystkich rozkoszowały się wspaniałym wido- 
kiem, kiedy artystka jako Julia ukazywała się 
na balkonie; zaczynała po chwili spiewać, czar 
wprawdzie nie ustępował, ale siła jego była o- 
słabiona. Głos brzmiał sucho, bez rezonansu, 
deklamacya była konweneyonalna a piękną twarz, 
szukającą wyrazu, pokrywał jakiś cień bezmyśl- 
ności. Wszystkie kreacye p. Beeth były zaiste 
przyzwoite, poprawne, miłe i opracowane, ale 
spiew jej nigdy nie czarował i nie wzruszał; 
kiedy jednak ucho nie zawsze było zadowolone, 
wtedy w zastępstwie pomagało oko. W końcu 
dodaje Hanslick, że jakkolwiek odjazd artystki 
nie bardzo go martwi, nadejdzie może chwila, 
kiedy publiczność będzie za nią wylewała łzy, 
jeżeli lepsze nie zastąpią ją siły, a pod tym 
względem można mieć słuszne obawy. 


Wystawa dzieł Waltera Grane 


w Muzeum przemysłowem miejskiem. 


PAP 


Od niedawna otwarta jest w Muzeum 


przemysłowem miejskiem bardzo zajmująca, 
a pierwsza u nas w tym rodzaju wystawa. 
Obejmuje ona dzieła malarza dekoracyjnego 
i ilustratora, Waltera Crane, który w Anglii 
oddawna już należy do najbardziej wpływo- 
wych reformatorów i kierowników sztuki do 
przemysłu zastosowanej, a którego obrazy i 
rysunki, w ostatnich latach wystawione po 
wszystkich znaczniejszych miastach zachodniej 
Europy, zjednały artyście i poza ojczyzną za- 
służone uznanie. 

Jak wiadomo, Anglia w połowie bieżą- 
cego stulecia pierwsza dała inicyatywę do 
wielkiej reformy artystycznego przemysłu, 
pierwsze bowiem dwie międzynarodowe wy- 
stawy urządzone w Londynie w latach 1851 
i 1862, były kolebką powtórnego odrodzenia 
sztuki w przemyśle i dzisiejszego jej rozkwi- 
tu. Na tem polu zajmuje i dziś Anglia jedno 
z miejse naczelnych, a to dzięki tej głównie 
okoliczności, że przemysł artystyczny zostaje 
tam pod bezpośredniem kierownictwem arty- 
stów i to artystów niezwykłej miary. Zwła- 
Szczą grupa t. z. prerafaelitów, którzy w ma- 
larstwie figuralnem pomysły swe kształtują 
na wzorach mistrzów włoskich z czasów przed- 
rafaelowskich, grupa ta posiada kilku mala- 
rzy zdolnych i wszechstronnie wykształco- 
nych, którzy z zamiłowaniem talent swój od- 
dają na usługi artystycznego przemysłu. Wy- 
chodzą oni bowiem słusznie z tego przeko- 
nania, że wszystkie sztuki są równoupraw- 
nione, że więc i sztuka do przemysłu stoso- 
wana nie mniejsze ma znaczenie od innych, 
a jeżeli artysta dekoracyjny pod względem ta- 
lentu i umiejętności na równi stoiz tymi, którzy 
tworzą olejne obrazy lub marmurowe posągi, 
to zasługuje na takie samo uznanie, jak tamel. 


W myśl więc tej zasady malarze, jak 
(rane, Morris, De Morgan i inni, oprócz ma- 
larstwa figuralnego zajmują się także ilustro- 
waniem dzieł, wykonywują kartony do wi- 
traży, wzory do mozaik, tapet i haftów, a 
rozszerzając tak swą działalność na cały prze- 
mysł artystyczny, przyczynili się w wysokim 
stopniu do podniesienia smaku u publiczności 
angielskiej i stworzyli sobie wśród niej liez- 
nych zwolenników nowego kierunku, który 
reprezentują. Przyszło im to tem łatwiej, że 
wśród inteligencyi angielskiej dyletantyzm 
nie jest tak jednostronnie rozwinięty jak u 
nas albo i w Niemczech, gdzie ogranicza się 
on przeważnie do powierzchownej znajomości 
muzyki. Przeciwnie w Anglii należy do do- 
brego tonu nietylko znać się na sztuce, ale 
także i rysować lub malować akwarele. 

Najbardziej ciekawą osobistością we 
wspomnianej grupie malarzy a najwszech- 
stronniejszym — jako artysta — jest Walter 
Crane. 

Od wczesnej młodości zmuszony praco- 
wać dla chleba, zajęty był początkowo w za- 
kładzie drzeworytniczym jako rysownik, od- 
dając się przytem prywatnie studyom malar- 
skim. Jako 20-letni młodzieniec zaczął ilu- 
strować książki dla dzieci i na tem polu o- 
kazał niezwykły talent. Już pierwsze te pra- 
ce odznaczają się nowym, oryginalnym sty- 
lem. Rysunki wykonane pendzlem lub piór- 
kiem o silnych konturach i energicznym za- 
rysie, kolorowane są miewielu harmonijnemi 
barwami płasko traktowanemi. Na tle boga- 
to zapełnionem występują postacie o żywej 
charakterystyce, w rozmiarach tak dużych, 
jak tylko pozwala na to przestrzeń i warun- 
ki perspektywy. Całość zamknięta w sobie, 
pojęta dekoratywnie, przypomina drzeworyty 
dawnych mistrzów XVI wieku, jakkolwiek 
wyraźnego naśladownictwa się nie dostrzega. 
W tym stylu powstał cały szereg ilustrowa- 
nych baśni i abecadlników, które wychodziły 
w Londynie, w latach 1861—1876 w tanich 
wydaniach (shillingbooks). Spostrzedz się tam 
daje kolejno wpływ malarzy przedrafaelow- 
skich, wpływ antyku, a później także i sma- 
ku japońskiego. `: 

Owczesna publiczność angielska, przy- 
zwyczajona do jaskrawych ilustracyi w do- 
tychczasowych wydawnictwach, nie prędko 
oswoiła się z tą nową manierą i dopiero 
z czasem oceniła wartość rysunków Orane'a. 
Z tych publikacyi widzieć można kilka na 
wystawie, szczególnie zaś zasługuje na 
wzmiankę baśń o Sinobrodym (Bluebard) i 
„Beauty and the Beast.* 

Jeszcze wyżej pod względem artysty- 
cznym stoją późniejsze wydawnictwa dla 
dzieci, jak „The Baby's Opera,“ które roze- 
szło się w 40.000 egzemplarzy, dalej dowci- 
pne legendy o Lionelu, jakoteż pełne fantazyi 
i wdzięku rysunki „Fłlora's Feast“ (Święto 
Flory) i „Queen Summer* (Królowa lata), 
gdzie kwiaty uosobione występują w powa- 
bnym stroju roślinnym. Dodać należy, że w 
tych działkach nietylko ilustracye, ale i okła- 
dki wykonane są według rysunków artysty, 
tak że cała książka ma jednolity charakter, 
jakby z jednego powstała odlewu. 

Oprócz tych kolorowanych kompozycyi 
stworzył Crane mnóstwo niekolorowanych 


ilustracyi, winiet i ornamentów, z których 
wiele widzieć można na wystawie. I tak ba- 
snie Grimm'a zdobią obrazki, inieyały i wi- 
niety do treści zastosowane, a wydanie to 
w Anglii bardzo jest rozpowszechnione. Sa- 
modzielną eo do kompozycyi i wykonania 
jest satyra polityczna p. t. „Mrs. Mundi at 
home,* oraz poemat „The Lirens three* i 
inne. 
(Dokończenie nastapi). 
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(adlicjiska Kasa Oszczędności. 


Ogólne zgromadzenie Towarzystwa ga- 
lieyjskiej Kasy Oszczędności odbyło się dzi- 
siaj 25 b. m. w wielkiej sali nowego gma- 
chu Kasy, pod przewodnictwem prezesa wy- 
działu dr. Antoniego Małeckiego, który przed- 
stawił komisarza rządowego p. radcę Namie- 
stnictwa Kleeberga, poczem wspomniał o 
stracie, jaką Towarzystwo poniosło przez 
śmierć ś.p. Augusta Schellenberga, którego 
pamięć uczczono przez powstanie. 


Przedstawione przez p. dyrektora Zimę 
sprawozdanie rachunkowe za rok 1894, wy- 
kazuje następujący bilans: Ruch kasowy wy- 
nosił w ogóle 69,239.230 zł. Ogół zysku 
150.715 zł. 1 et, w tem mieści się zysk z 
różnicy kursu efektów 11.893 zł. 7 et. i zysk 
z obrotu funduszów 138.819 zł. 94 et. — 
Stan wkładek z dniem 1 stycznia 1894 wy- 
nosił 25.658.194 zł. 36 ct., przeciętny kapi- 
tał obrotowy wynosił 25,800.000 zł. Ogół po- 
branych odsetków 1,568 151 zł. 69 et., od- 
setków wypłaconych 1,286.958 zł. 18 ct., 
różnica 281.163 zł. 51 ct. Według rachunku 
zysku i strat wynosiły pobory 1,586.137 zł. 
76 ct., wypłaty 1,290.557 zł. 69 et. Brutto 
zysk 295.580 zł.  et., po potrąceniu kosztów 
administracyi, czysty zysk 150.%18zł. 1 et. 

Fundusz rezerwowy wynosi nominalnie 
2,789.518 zł. 87 ct., powiększył się w sto- 
sunku do r. 1893 o 103.848 zł. 57 et. 


Fundusz emerytury wynosi 853 606 zł. 
34 ct., powiększył się o 6274 zł. 86 ct 

Fundacya pamiątkowa wynosi 358.414 
zł. 46 ct., powiększyła się o 18.772 zł. 76 et. 

Fundacya stypendyjna wynosi 8287 zł. 
58 et., fundacya nagród dla sług 10.110 zł. 

Koszta utrzymania instytucyi wynosiły 
135.462 zł. 23 ct. o 6640 zł. mniej aniżeli 
w r. 1898. Utrzymanie gmachu 12,189 zł. 
6 ct. dochód (czynsze) 4920 zł., utrzymanie 
netto 1269 zł. 

Propozycya co do rozdziału zysku jest 
następująca : 

I. do dyspozycyi dyrekcyi: a) na nie- 
przewidziane wydatki 5000 zł., b) na zapo- 
mogi dla wdów i sierot po urzednikach i słu- 
gach bez stałego zaopatrzenia 1200 zł. e) na 
2 stypendya dla uczniów szkoły przemysło- 
wej 500 zł, d) na portrety b. dyrektorów 
2000 zł. II. na dary dobroczynne 15.000 zł. 
III. na remuneracye dla urzędników i sług 
10.500 zł.; TV. na umorzenie kosztów budo- 
wy nowego gmachu 116.518 zł. 1 ct., razem 
czysty zysk 150.713 zł. 1 ct. 

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
powyższe sprawozdanie p. dyrektora Zimy i 
zatwierdziło propozycyę rozdziału zysku. Przy- 
jęto również do wiadomości dyrektora dr. 
Smolki sprawozdanie o stanie spraw egzeku- 
cyjnych. Było spraw 40, uregulowano 24, w 
toku 16 z tych © na hipoteki ziemskie, 13 
na realności wiejskie, i 1 pożyczka komu- 
nalna. 

Na wniosek komisyi rewizyjnej (ref. p. 
Gubrynowicz) uchwalono udzielić Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków za r. 1894, 

Komisyę rewizyjną nar. 1898 wybrano 
w dawnym składzie z tym wyjątkiem, że w 
miejsce p. Frankego wybrano dr. Skałkow- 
skiego. 

Do dyrekeyi wybrano pp. Jana Breu- 
era, Oswalda Mochnackiego i ks. Adolfa 
Wasilewskiego. 

Do wydziału wybrano na lat sześć pp. 
Bolesława Augustynowicza, ks. Kajetaua Ka- 
jetanowicza, Stanisława Markiewicza, Edmun- 
da Mochnackiego, Karoła Schayera, ks. Fe- 
liksa Zabłockiego; na cztery lata Karola 
Uhlego, na dwa lata Juliusza Jaxę Bykow- 
skiego. 

Uchwalono następnie, z powodu zwię- 
kszonych od lat 1l w dwójnasób czynności, 
powiększyć etat urzędników o 1 adjunkta i 
4 asystentów kosztem 6.140 zł. a po potrą- 
eeniu zaoszczędzenia na wynagrodzeniach dla 
dyetaryuszów, którzy ustąpią, kosztem 5.140 zł. 

Pobory drugiego dyrektora powiększo- 
no od 1 stycznia b r. z 3000 na 4000 zł, 
płacę syndyka dr. Małachowskiego podwyż- 
szono z 1250 na 2000 zł. i ryczałt 400 zł, 
Wynagrodzenie za administracyę gmachu wy- 
znaczono na 1000 zł. 

W końcu bez dyskusyi, en bloc uchwa- 
lono rozdzielić 15.000 zł. na cele dobroczyn- 
ne i użyteczne. Wyszczególnienie podajemy 
w rubryce Kronika. 


z Izby sądowej. 
(Morderstwo it rabunek). 
(Ciąg dalszy). 

Wezoraj popołudniu przesłuchano Antoninę 
Łukasiewiczową, oskarżoną o ukrywanie Greczyły 
i współuczestnictwo w rabunku. Łukasiewiczowa 
nie przyznaje się do winy; utrzymuje, że ra- 
dziła Greczyle, ażeby nie ruszał się z domu, 
gdyż „dziś czy jutro znaleźć go muszą”. 

Na zapytanie p. przewodniczącego, czy su- 
mienie pozwalało jej kupować artykuły żywności 
za pieniądze zrabowane przez Greczyłę, odpowia- 
da oskarżona: „dzieci były głodne, a znikąd nie 
można było ani centa pożyczyć”. Łukasiewiczo- 
wa dłatego nie zerwała z Greczyłą po morder- 
stwie przezeń popełnionem, gdyż przyrzekł oże- 
nić się z nią w najkrótszym czasie. 

Trybunał przystąpił do przesłuchania 
świadków. Marya Wnuk, służąca, która mieszkała 
przez pewien cze „na stancyi" u Greczyłów ze- 
znaje niekorzystnie o charakterze Greczyły. Mal- 
tretował on swoją żonę, która była chorą, i w 
sierpniu r. z. zmarła w szpitalu. Również nie 
bardzo przychylnie zeznaje o Greczyle „kolega* 
jego, stróż Grodecki. Świadek Katarzyna Wojna - 
rowicz ładna Mazurka, opisuje, że położenie 
stróżów w kamienicy sš. p. Kasprzykiewiczowej 
było w ogóle nie do pozązdroszczenia. O Greczyle 
wyraża się dość korzystnie. „Żaden stróż — po- 
wiada, tak dobrze nie robił, jak on*. Gospodyni 
znaną była z przykrego usposobienia, prześla- 
dowała dozorców. Przed świadkiem 6. p. Ka- 
sprzykiewiczowa nazywała Greczyłę: „łotrem i 
kryminalistą". Współczując z dolą dozorcy, świa 
dek opowiadał mu, jak go przezywa gospodyni i 
wówczas ten poprzysiągł jej zemstę, a pierwszym 
krokiem miała być denuncyacya do policyi, że 
Kasprzykiewiczowie nie zameldowali go we wła- 
ściwym czasie. 

Przewodniczący r. Hayderer okazuje świad- 
kowi rysunek wykopany przez sędziego śledcze- 
go p. Miłaszewskiego, a doskonale przedstawia- 
jący położenie, w jakiem znaleziono ofiarę zbro- 
dni. Wojnarowiczówna przyznaje, że tak istotnie 
było; wreszcie zeznaje ciekawy szczegół, że pa- 
ni wyrażała się często, iż „nie umrze śmiercią 
naturalną, ale zginie z ręki tych łotrów stróżów“. 

Po zeznaniach tego świadka ogłosił p. 
radca Hayderer dwie uchwały trybunału: co do 
wezwania na świadka komisarza policyi p. Ły- 
sakowskiego, oraz drugą, že trybunał uda się 
we czwartek o godz. 11 przed południem wraz 
z pp. przysięgłymi na miejsce zbrodni 

Dzisiaj, we czwartek przedpołudniem po 
przesłuchaniu kilku świadków, udał się trybu- 
nał wraz z sędziami przysięgłymi, zastępcą pro- 
kuratora p. Gołkowskim, (nie Łukowskim jak 
wczoraj przez pomyłkę podano) oraz obrońcami 
i lekarzami sądowymi na miejsce popełnionej 
zbrodni przy ul. Garnearskiej, gdzie przedsięwzię- 
to szczegółową wizyę lokalną. Przy tej sposo- 
bności okazany też został ów „jasiek* którym, 
jak podaje Greczyło, miał on ś. p. Kasprzykie- 
wiczowej ocierać krew z ust, wybuchłą po ude- 
rzeniu w nos: plama krwi jednak na tym jaś- 
ku, kształtu okragłego, wskazywać się raczej 
zdaje na to, że Greczyło nie ocierał krwi, jeno 
ofiarę swą dusił i krew wybuchła skutkiem du- 
szenia, na jaśku przyschła. Gdyby — jak pod 
sądny podaje — ocierał krew, byłaby na jaśku 
pozostała rozmazana plama. Na duszenie też 
wskazują inne oznaki, jak zaciśnięty i skrzy- 
wiony w jedną stronę nos ofiary; co do tego 
jednak będzie później złożone orzeczenie znaw- 
ców lekarzy sądowych. 

Dalszy ciąg rozprawy dziś popołudniu o 
godz. 4. Prawdopodobnie rozprawa zakończy się 
dopiero jutro. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniu 22go i 
28 kwietnia 1895 przypędzono 2358 sztuk. 
Płacono za  prosięta: do — et., to- 
war chudy — do — et., towar mięsny — 
do — et.,za towar tuczny 37 do 40 et. za 
klgr. żywej wagi. Do krajów Monarchii zała- 
dowano 2387 sztuk. 


Targ zbożowy. 


PAPA A 


Lwów, 25 kwietnia: pszenica 7:50 do 
8-10 zł, żyto 5:50 do 6'10, jęczmień bro- 
warny 5'50 do 6-—, jęczmień pastewny 5*— 
do 5'50, owies 5:50 do 6—, rzepak 8 50 do 
950, groch 6:50 do 10—, wyka 560 do 
6:50, nasienie lniane —— do —'—, nasle- 
nie konopne —'— do ——, bób —'— do 
——, bobik 5:40 do 5:80, hreczka —— 
do —'—. koniczyna czerwona galie. 50 
do %0:—, szwedzka 48-— do 55—, biała 
30:— do 90:—, anyż m” m do ——, ku- 
kurudza stara 6— do 6:80, nowa — — 
do ——, chmiel —— do ——, spirytus 
gotowy — — do —:—, na termin —— do 


——, Tymotka 34— do 88-—. Waranty 
do —'—. 
Usposobienie stałe. 


Kraków 21 kwietnia: pszenica biała 8:25 da 8 75, 
czarwona 8— do 860 żółte 8— do 850 żyto 6'80 do 
715, jączmień browarny 6-85 dë 6'75, pastewny 6 — 


do €25,owiee 640 do 7—, groch —— do ——, 
koniczyna szerwona 50— do 75—, biała —— do 
=, rzepak —— io — —, 


Usposobienia dobre. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we wtorek na pry- 
watnej audyencyi nowo mianowanego an- 
gielskiego attaché wojskowego Wardropa. 

Książę regent Bawarski Luitpold przy 
będzie z początkiem mają wraz z córką ka. 
Teresą na dwa tygodnie do Wiednia. 

Ambasador angielski w Wiedniu sir 
Monson wyjechał wraz z żoną na kilkutygo- 
dniowy pobyt do Londynu. 


Izba panów Rady państwa odbędzie 
najbliższe posiedzenie jutro, w piątek, w po- 
łudnie. Na porządku dziennyra znajduje się 
drugie czytanie projektu ustawy o rozszerze- 
niu spoczynku niedzielnego na handel obnoś 
ny. Komisya ekonomiczna Izby wnosi, aby 
projekt przyjąć w osnowie uchwalowej przez 
Izbę posłów. 


Wczorajsze posiedzenie komisyi podat- 
kowej Izby posłów Rady państwa po krótkich 
obradach zostało przerwane, ponieważ równo- 
cześnie odbywały się posiedzenia Koła pol- 
skiego i klubu konserwatystów, a ezłonko- 
wie tych klubów, należący do komisyi po- 
datkowej oświadczyli, że muszą wziąć udział 
w ważnych naradach swoich stronnietw. 


Deputacya Stowarzyszenia państwowych 
urzędników przedłożyła w dniu 23 b. m, Pa- 
nu Ministrowi skarbu dr. Plenerowi w imie- 
niu wszystkich stowarzyszeń urzędników pań- 
stwowych prośbę, aby dodatek sustentacyjny, 
rozdzielony był równomiernie w sumie 10 
zł. miesięcznie między wszystkich urzędników 
państwowych od 8 do 10 klasy rangi, po- 
cząwszy od 1 stycznia 1895 r., aż do osta- 
tecznego uregulowania płac urzędników. Przy- 
wódca deputacyi wyraził podziękowanie za 
uczynienie pierwszego kroku w celu popra- 
wy bytu urzędników państwowych. P. Mini- 
ster skarbu zaznaczył trudności podwyższenia 
dodatku sustentacyjnego, zapowiedział dalszą 
akcyę dla polepszenia bytu urzędników i nad 
mienił, że również życzenia adjunktów sądo- 
wych będą wkrótce uwzgłędnione. Pan Mi- 
ster pożegnał w sposób nader łaskawy de- 
putacyę, która odniosła wrażenie, że P. Mi- 
nister zajmuje się troskliwie losem urzędni- 
ków państwowych. 


Ze strony autentycznej stwierdzają. że 
zaczerpnięte z pewnej, tak zwanej korespon- 
deneyi wiedeńskiej, doniesienia dziennikar- 
skie o przebiegu posiedzenia zjednoczonej le- 
wiey niemieckiej na którem uchwalono zna- 
ną rezolucyę i wotum zaufania dla Pana Mi- 
nistra skarbu dra Plenera, oraz dalsze z tą 
sprawą związane informacye są najzupełniej 
zmyślone. Trafnem jest tylko doniesienie 
W. Tagblattu, iż wotum zaufania dla Pana 
Ministra dra Plenera spowodowane zostało 
zaczepkami Neue frreie Presse, oraz że w 
ciągu dyskusyi najwybitniejsi członkowie klu- 
bu zwrócili się przeciwko postępowaniu owe- 
go dziennika ze słowami najostrzejszego po- 
tępienia, 


W Inowrocławiu, w Poznańskiem, in: 
spektor szkolny p. Winter wykreślił od Wiel- 
kanocy z planu szkolnego zupełnie naukę ję- 
zyka polskiego. Polskich dzieci szkolnych w 
tem mieście jest przeszło 1000. 


Parlament niemiecki według półurzę- 
dowej Lib. Corr. będzie obradować tylko do 
końca maja, ponieważ po Zielonych Świą- 
tkach nie można już liczyć na to, aby sta- 
wiła się dostateczna liczba posłów, a później 
przerwałaby obrady uroczystość otwarcia ka- 
nału niemieckiego. 

„Przy obradach nad projektem ustawy 
przeciw żywiołom przewrotu zamierzają so- 
cyaliści wytoczyć głośną sprawę nadwornego 
mistrza ceremonii Kotzego; zebrali już 
podobno obfity materyał, który posłużyć ma 
up DP wysoko postawionych 
osób. 


Generał gubernator hr. Szuwałow wy- 
jechał onegdaj dla zwiedzenia fortece: Ossowca, 
Brześcia Litewskiego i Dęblina. 

Nowy pomocnik generał gubernatora 
Petrow przybył przedwczoraj do Warszawy. 
Poświęcając obszerny artykuł działalności p. 
Petrowa, Jużnyj Kraj pisze: 


„Opuszczając gubernię charkowską, p. 
Petrow uwozi z sobą szczere uznanie i głę- 
boki szacunek tutejszej ludności, zawsze znaj- 
dującej u niego obronę i opiekę, jako u bacz- 
nego i życzliwego administratora i dobrego 
człowieka, odczuwającego każdą dobrą sprawę. 
W osobistych swoich stosunkach ze wszyst- 
kimi, którzy się do niego zbliżali, czy to u- 
rzędownie czy prywatnie, p. Petrow był 
uprzejmym, okązując zawsze takt i wyrozu- 
miałość, względność i współudział“. 

Warsz. Dniewn. dowiaduje się, że o- 
puszczający swoje stanowisko wieeguberna- 
tor warszawski W. J. Hurko, (syn byłego 
generałgubernatora) został zaliczony do kan- 
celaryi państwowej i będzie mianowany nad- 
etatowym pomocnikiem sekretarza stanu. 


Z Petersburga donoszą, iż ministerstwo 
skarbu zgodziło się na powiększenie etatu 
wydatków na szkoły cerkiewno-parafialne na 
rok przyszły do 8,600.000 rubli. 

Petersburska mennica pracuje usilnie 
nad biciem monety złotej, a zwłaszcza pół- 
imperyałów. W ciągu trzech lat mają być 
wybite monety złote w wartości 600 mil. 


Program p'ac obecnej sesyi skupezyny 
jest następujący: budżet, unifikacya dłngu 
serbskiego, apanaże dla rodzieów króla (800 
tysięcy franków rocznie dla Milana, pół mi- 
lona franków dla Natalii) i dodatkowe za- 
twierdzenie wszystkich zarządzeń króla od 
cząsu upadku rządów radykałów. Wniosek co 
do apanażów ma wyjść z łona skupczyny; 
uchwalenie jego byłoby formalnem zmesie- 
niem banieyi Milana i Natalii. 

Serbskie stronnietwo liberalne uchwa- 
liło pod przewodnictwem b ministra Riba- 
racza, wykluczyć ze swego koła wszystkich 
liberałów, którzyby bądź jako wybrani po- 
słowie, bądź jako mianowani przez koronę 
zasiedli w skupczynie. 

Przed kilkoma dniami doniosły dzien 
niki, że rząd serbski rozesłał do wszystkich 
prefektów fotografie pretendenta do tronu 
księcia Arsena Karadżordzewicza z pole 
ceniem aresztowania każdego, ktoby nasuwał 
podejrzenie, iż owe fotografie są jego podo- 
bizną. Wiadomości tej zaprzeczają urzędownie 
z Belgradu z uwagą, że rząd nie miał by- 
najmniej powodu do poczynienia zarządzeń 
dla sebwytania ks. Arsena, który wie o tem 
niezawodnie, że w Serbii nie ma absolutnie 
stronnictwa Karadżordzewiczów i z pewno- 
ścią też nie puściłby się na takie bezmyślne 
awanturnicze przedsięwzięcie, jakie mu pod- 
suwają. Książę bawi ciągle w Petersburgu. 


Kx-prezydent Oasimir-Pórier oświadczył. 
że pogłoska o jego zamierzonej podróży do 
Austryi jest zmyślona. 

W uroczystości stuletniego jubileuszu 
szkoły normalnej, zabrał głos prof. Schwarz 
imieniem berlińskiej Akademii umiejętności. 
jest to zapewne pierwszy od wojny wypadek, 
aby Niemiec publicznie przemówił w Paryżu. 


Z Chrystyanii donoszą, że w ostatnich 
czasach nadeszły do storthingu norweskiego 
rozmaite, w tysiące podpisów zaopatrzone a- 
dresy, domagające się już ze wzgłędu na 
ekonomiczne interesa kraju rychłego i ugo 
dowego załatwienia sporu. Adresy te podpi- 
sane są przez wyborców wszystkich odcieni 
stronnietw i dlatego przypuszczają niektórzy, 
iż większość radykalna storthingu zechce za- 
jąć bardziej pojednawcze stanowisko. Natu- 
ralną jest rzeczą. iż wśród podobnych sto- 
sunków rozchodzą się rozmaite sensacyjne 
pogłoski. I tak mówiono, że Szwecya poczy 
niła już wszelkie potrzebne przygotowania do 
wysłania w przeciągu kilku dni „wojska egze- 
kucyjnego* do Norwegii. Pogłoski te nie są 
uzasadnione. Faktem jest, 14 wszystkie po 
ważne koła w Szwecyi — nie wyłączając 
sfer wojskowych — uważałyby za wielkie 
nieszczęście, gdyby spór pomiędzy Norwegią 
a Szwecyą zamienił się w formalne zerwa- 
nie wzajemnych stosunków. 


Królowa Wiktorya opuściła Nizzę i wy- 
jechała do Darmstadtu, 


Były speaker Izby gmin Peel został 
utartym zwyczajem wyniesiony do godności 
parowskiej, z tytułem Viscount. Ojciec jego, 
sławny minister sir Robert Peel, nie przy- 
jął nigdy godności lorda i jak utrzymują, 
polecił w testamencie swym synom to samo 
uczynić. 

Parlament zebrał się przedwczoraj po 
świętach Wielkanocnych. Na posiedzeniu 
oznajmił rząd, że królowa przyjęła do wia- 
domości wybór nowego speakera  Gillyego. 
Izba niższa odroczyła się do 34 kwietnia. 


„Biuro Reutera“ donosi z Larnaca: Od- 
było się tu liczne zgromadzenie, na którem 
rozstrząsano obeene położenie Cypru i posta- 


nowiono wystosować petycyę do rządu angiel- 
skiego z prośbą o oddanie tej wyspy Grecyi. 
Sprawa „ta wywołała silne poruszenie wśród 
mieszkańców wyspy. Zachodzi obawa starć 
między Turkami a Grekami. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza rozporządzenie ministeryalne, które 
w wykonaniu ustawy z dnia 15 stycznia 1895 
o spoczynku niedzielnym, pozwala na pracę 
w dni świąteczne w pojedyńczych katego- 
ryach przemysłu. 


Wiedeń, 25 kwietnia. (Te. pryw.) 
Koło polskie na wezorajszem posiedzeniu 
swem postanowiło wnieść w Izbie posłów 
interpelacyę z powodu naruszenia konwencyi 
weterynaryjnej ze strony organów rządu nie- 
mieckiego, który, jak oświadezono wczoraj w 
Kole, zamknął graniee dla importu bydła 
z Galicyi i Bukowiny pod pozorem chorób 
bydła. Koło wydelegowało posłów: dr. Ra- 
poporta, dr. Milewskiego i Eugeniusza Abra- 
hamowicza dla ułożenia interpelacyi. 


. Lublana, 25 kwietnia. Lekkie koły- 

sanla Ziemi dają się dalej odczuwać. Pogło- 
ski o zapadnięciu się lub przeciwnie o wy- 
rzucaniu ziemi pomiędzy Seebach i Gross- 
Gallenberg są nieuzasadnione i trzeba je 
przypisać „okoliczności, że na pasmie pagór- 
ków, znajdującem się między temi miejsco- 
wościami, drzewa zostały obalone i pogru- 
chotane. 
Stosunki sanitarne są tutaj zresztą nor- 
malne. Bezpłatne przewożenie, udzielanie 
przytułku tym, których domy i mieszkania 
uległy zniszczeniu. wreszcie rozdawanie na- 
pływalących składek i zapomóg, odbywa się 
daiej. Komisye budownicze pracują z wielką 
pilnością Musiano zredukować liczbę pomie- 
szczeń, udzielanych na dworcu kolei poła- 
dniowej, zapotrzebowano bowiem znajdujące- 
go się tu parku wagonów do innego użytku. 
Tych zatem, którzy dotychczas znajdowali 
przytułek w wagonach, pomieszczono gdzie 
indziej. 

Korfu, 25 kwietnia. Najj. Pani, Cesa- 
rzowa Biżbieta odpłynyła ztąd wieczorem do 
Dalmacyi. 

Neutra, 25 kwietnia. Akt wyborczy 
zakończył się o godzinie. pół do siódmej ra- 
no. Kandydat liberalny, Janits, otrzymał o- 
gółem 1028 głosów. Kandydat stronnictwa 


ludowego hr. Zichy 847 głosów. Wybrany 
zatem Janits. 


„Nisz, 25 kwietnia. Skupezyna przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie komisyi wery- 
fikacyjnej, według którego wszystkie man- 
daty, z wyjątkiem pięciu uznano za ważne. 
Następnie zaprzesiężono deputowanych i do- 
konano wyboru sześciu kandydatów na pre- 
zydenta skupczyny. Z pośród tych kandyda- 
tów zamianuje król prezydenta i wiceprezy- 
denta. Dzisiaj nastąpi uroczyste otwarcie 
skupczyny mową tronową. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń „24 kwietnia 1895 godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 39650, Akcye 
kolei państwowej 42575, Akcye tytoniowe 
242: —, Anglo - austryackie 169'—, Unionbank 
——, Południowej 105 —, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
284 30, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 97:75, 4%-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1898 9815, Napoleondor —:—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 59:80. Usposo- 
bienie spokojne. 


Wiedeń, 25 kwietnia 1895 r. godz. 2 
minut 45. Alpejskie Towarzystwo górnicza 
88:—, Węgierskie akcye kredytowe 461-75, 
Akcye anglo-anstryaekie 17050, Akeye ban- 
ku Union 360:60, Akcye kolei Południowej 
10487, Losy tureckie 84-10, Akcye kolei 
państwowej 48025, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 334*—, 4-pre. galie. obliga- 


eye propinacyjne z 1889 r. 98:80, Akcye 
tytoniowe 24250, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 9815, Akcye kolei El- 
betal 29225, Akcye banku dla kra- 


jów koronnych 28490. 4-pre. węgierska 
renta złota 12840, Akcye banku związko- 
wego 165-10, Rubel papierowy 1 31:25. Wẹ- 
gierska renta papierowa 9930. Kredytowe 
ziemskie 557:—, Kredyty 396:75, Rimamu- 
rania 267'75. Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowiecki, 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1. maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


Do Lwowa Pociągij Pociągi 


przychodz pospieszne osobowe 


Z Krakowa, Tani 
Wrocławia, Wiednia) 

Z Warszawy . 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od */, do włącznie °g 

Z Muszyny - Krynicy i 

Z Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 

26/, do włącznie 15/9) 

Z Muszyny-Krynicy p. 
Sttyjók 2 

Z Nadbrzezia i Tarno- 
brzega. . 

Z Podwołoczysk i Bro- 
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro- 
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . 

Z Kimpolunga 

Z Radowiec j 

Z Berhometu n. S. i 
QCzudyna . 

Z Nowosielicy A 

Ze Słobody rungurskiej 
kopalni 

Z Husiatyna przez Ha- 
Mozne 

Z Czortkowa przez Ha- 


9:00 
9:00 


610 
610 


2:32 


lie 
Z Bed Sokala Jaros. 
Ze Sokala 
Z Ławowczego (Pesztu 
Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Chyrowa i | 
Stanisławowa przez 
tarm 194 <* 8:84 
Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bo- 
rysławia przez Stryj — | — 
Ze Skolego i Stryja 


2:02] 
8:47 


| Do Krakowa, (Wiednia, 


H Do W arszawy 


-351 Do 


To 


— | Do Stryja i Skolego 


IPO WT 
osobowe 


Pociągi 


Ze Lwowa : 
pospieszne 


odchodza: 


224 


10.10 
10-10 


Wrocławia, Berlina) 4:50) 10 35 

t 450 — 

Do Muszyny- "Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 
lub Rzeszów 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 


1010 


od te do włącznie 3/5) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów . 

Da Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . . 

Do Nadbrzeżia i Tar- 
nobrzegu . . 

Do Podwołoczysk i Bro- 
dów (z dw. głównego) 

Do Podwołoczysk i Bro- 
dów (z dw. Podzam.) 

Do Suczawy 

Czortkowa 
Halicz . 

Do _ Husiatyna 
Halicz. . 
Do Słobody rungurskiej 

kopalni 
owosielicy . 
Do Berhomethu n. 
i Czudyna 
Do Radowiee . 
Do Kimpolunga . 
Do Sokala . . 
Do Bełzca Sokala Jaros. 
Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławowcznego (Mun- 
kasca, Szerentsa, Mi- 
szkolca, Pesztu i Chy- 
rowa przez Stryj). 
Do Stanisławowa przez 


10:10] 450 
2:44] 9:40 


2-55] 10-04 
10-15 


przez 


przez 


S. 


rA a 075 
Do Skolego, Hrebenowa 
i Chyrowa p. Stryj 


655) 


UWAGA. 


Godziny drukowane grunemi czcionkami ozna- 
»zają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 .ano 

Czas średnio-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minut; 13:00 czas średnio-europej- 


65 jski == 12:86 czas lwowski. 


W biurze informacyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 
29) jakoteż w biurze informacyjnem e. k. austryae- 
kich kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 8, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
szonkowym. lInformacye w sprawach taryfowych i 


Nadesłane, 


Ek AR: hydropatyczny 
ar Ebersa 


w Krynicy 


— |otwarte są od 15 maja do kańca wrze- 


Śnia Świeżo urządzone kąpiele rzeczne 


Bliższych szczegółów udzieli Administracya pensyo- 
natu dr. Ebersa w Kryniey 551 


> 
Krynica. 

Swieże czerpanie i rozsyłkę wody 
mineralnej krynickiej i słotwińskiej już 
rozpoczęto. 

Zamówienia przyjmuje e. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy. 2866 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


RA EEE a ——— | W OW. Wo a a = 0 = WIJE żądają | 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3650.— 3655.— 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstep wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta eodziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie p wszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny. 


— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


łacą żądaj 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 30 a mó 


płacą żądają Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— —— zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 94.20 95.10 
NOO N 00 ei dan br a ao a KOR. Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 334— 336, — i z r. 1884 99.50 100.40 
1. Akcye za sztukę. zł. ot. zł. ot. nia wietnia Tow. kol. żel. posty, po 200 zł. aw. 141.75 142.50 z r. 1866 . . —— — — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. Dług państwa. płacą żądają I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.75 211.75 z r. 1872 . —— —— 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.50 111.50 
Banku hip. gal. pe 200 zł. w. a. Jednolity dług use w banknot. Weg. regulaoya Cisy, po 10 zma py iN EE 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. maj-listopad i i 101.60 101.80 4. Listy zastawne losowane. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. luty: sierpień o" 10150 10170 6. Losy. 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład nst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw. 201.— 202.— 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1. styczeń-lipiee Teo a MULES O la Gal i B oi 4 ia dh G i == —= Glarego o 40 zł. A w: —  60.— 
„ 5 pro. w. a. kwiecień-październik . 101.70 101.90] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 150.— 160.— 
wylosowane z 10 pre. premią Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 151.75 152.05] w złocie w 50 L . . . 120— 120.50| Keglewicha po 10 zł. m. k. . == == 
Banku hip. 4ta pre. los. w 50 1. n „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 158.25 159.25] Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.— 
Banku kr. 4:/ pre. w. a. los. w 511. n » 1860 po100zł. 5pr.. 162.50 163.50] a, w. w 501 . . . 99.90 100.70] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.75 24.75 
„ pre. w. a. a n „ 1864 pol00zł.. . . 198.— 199 -- M R gad 3.pr.  118.— 119.—| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.— 6450 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. W. a.o 1864 po 50 zł. 195— 199—= a) pr. em. 1889 11875 119.50] Palfiego po 40 zł. m 59.—  60.= 
I. emis. 20 Renty Com. po 42 Titr, austr. . —.— ——| G. zakl. kr. ziems. krak. los. w18 L. 6pr. —.— —.— Ozerwon. krzyża ust Tow. po 10 zł. 17.—  18— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 2 Listy a domen. państw. po 120 Kom e a Fep= "== o Bał 11.20 ABS 
los w 41: lat a zł. 5 ; 160 16 h wa 6 pr. —— —.— | Fundacya Soan Kopia. maj 
4 pre. w. a. los.w 56 1.*s Austr. renta zł. wolnaod podat. 4 pr. 124.05 124.25] Gal. Tow’ kred. w. a. po JA: =-=| polo k aane 95. OGONEM 
= Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.50 10170]  „ no a , R Taui wyl. 98.50 —— Í Salma po 40 zł. m. k. . 1.50 73.50 
6 r AR RS PM g 2 m mi „ po pr. w T GA Mż po R Zł. n k. 73.—  74.— 
al. zakł. kred. włoś. w likwidacyi „ : 2 latach zwrotne . 50 —.— | Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 4275 46.— 
(daw. 5 pre. 21/4 pre. w. a. 2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). Banku kraj. Ph pr. wa. los w 511) 1.101.— 101.50] Pożyczki waj po pa zł m. k. ) Wi = 
Ogól. rol. kred. Za kład dla G. iB. e Obligi komunalne Banku | po 50 zł. a. w. 70— —— 
w likw. 6 pr. w. ə. los. w15 lat = Bukowiny —— —=—| 5pr. w. a. I. emisyi . . —— ——| Waldsteina po 20 zł. m. k.. 54— —.— 
4. Obligi za 100 zł. że Galicyi —.— —.— Į Gal. banku hip. 5. pr. w 40 (i, wyl. 10140 — — | Windischgratza po_20 zł. m. k. —— —— 
: = i Niższej Austryi . . 109.75 —.— Į Banku aust. węg. 4'ja pr. -. . . 100.80 100.80 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. Sied w Zakł. kred. k 39 i Weksl RA 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. o] 98 30 99 — iedmiogrodu . z .. =m mm 28. a red. ziem. ake. w Ś 97 7. Weksle (za 3 miesiące). 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. [102 — 102 76 Węgier za 100 zł. w. a. pre. . 98.70 99.70] wyl. po 5. pr. . i in, AAE 20 TiO we i 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. [102 — 102 70 z: z z f wyl AM wyl. wz Bin Że 100 dach w z: n > "ER 
Kar ER m b n n ARÓW O wii — 0 
Ak 3 i en ENA i MA A 101 40 3. Akoye. po 4. pre. 99.50 100.50 Palit za 100 marek w. p. n. ——— —— 
ow Era 97 80 98 50| | Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 169.75 170.75 E R A mE TET 118245 127 
$ h pre. koronowej 98 10 98 80] | Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 398.90 399.40 Pa bee. o "4850 485; 
Losy miasta Krakowa 26 50 28 50| | Niższo-austr. Tow.eskont.po500 zł. 900.— 920.—-| 5- Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Pary w am . 48.50 48.545 
5 A Stanisławowa 42 — — || Gal. banku hip. po 200 zł. . . —— —— K łot 
Gal. ban. d. h.i prz. å zl. 200 wpl.40 pr. ——  —.—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— — — E A a 
5. Falk A Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— —.— f Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. 5.76 — 5.78.— 
Dukat cesarski . a 571  58I|] | Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 286.10 286.70] a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50] „ pełnej Josi 5.78.— 5.75.— 
Napoleondor 9 68 9 78] | Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1091.— 1094.— f Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°% 101.35 102.35] Korona . . . a ao aoa a a ——— m —— 
Półimperyał . . 10 —  — —} | Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —.—  —. — h „ po 100 zł, „ 1887 „  —— —.— | 20-frankówka . . Ą 9.70.5— 9.72.— 
Rubel rossyjski srebrny 1 28.— 1 38.—| | Austr. Tow.żegl. par. dun. po500zł.mk. 587.— 588.— | Kol. gal. Kar. A em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał ——— ——— 
papierowy . [130.7 1 31'a] | Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—  — — po ke 4 Ah p  ——  —,—| Talar związkowy . . . . |... ——— ——— 
100 marek niemieckich . . . 59 60 60 20f | Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4200zł, — — — — detto (Ads Sokal) ——  —,— | Srebro A mm 
| mam a 
d : je —=- 4 = lesie 
D Z M EC XA NA EB ka U BB Z E ED dad VY W. 
a DE] 
a „zł. 34 ct., 38 zł. 28 et. i 878 zł. 72 et. wa. t Wadyum 390 zł. 10 et. wa. komisyi lieytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
Licytacye. 'z pn. lieytacyę realności Zofiiz Helmów Ku Na pierwszym terminie realność tę na-, tych, którymby uchwała lieytacyjna doręczo- 
| szłojko własnych wyk. hip. 74 i 110 gmiay być można za lub wyżej ceny wywołania, : ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
L. 4270 (2862 1—3) kst. Hoposko wielkie objętych, na dzień 27 | na drugim i posiżej. | realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- maja 1895 i na dzień 26 czerwca 185 gza- Resztę warunków, protokół spisania į rator w osobie adw. dr. Haczewskiego został 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi Chaima : wsze o godz. 10 rano w biórze III. przynależn ści, ocenienia, tudzież wyciąg | ustanowionym. wreszcie, że akt opisania przy- 


Gleichera w kwocie 59 zł. 35 ct. z pn. od | 
będzie się w zabudowaniu sądowem w dniach: 
28 maja 1895 i 2 lipca 1895 zawsze o go- 


Cena wywołania 3000 zł. wa. 
Wadyum 800 zł. wa. 
Na pierwszym terminie realność tę na- 


gzinie 11 rano publiczna przymusowa Sprze-j być można za lub wyżej ceny wywołania, 


daż ciała lwh. 34 i 28/56 części ciała hwl. 
35 ks. gr. gminy Dziurdziów Fedora lskała 
własnego. 

Na pierwszym z tych terminów zosta- 
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub; 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak- 
ż» i niżej takowej sprzedane. 

(ena wywołania 250 zł. ad 1) 9 zł. 
12 ct. ad 2). 

Wadyum 34 zł. 12 ct. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 30 października 1894. 


L. 6528 (2867 1-3) 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. d. II. we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Banku krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie sum 9 zł, 30 ct., 88 zł, 89 ct., 38 


| na drugim i poniżej. 


przynależności, 
poteczny przejrzeć można w tusąd. registra- 


|L. 7127 


Resztę warunków, protokół opisania 
ocenienia, tudzież wyciąg hi- 


turze 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Ferdynand Krater. 

Lwów, dnia 31 marca 1895. 


(2868 1—3) 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. S. II. we 
Lwowie rozpis"je celem ściagnięcia na rzecz 
Tow. wzajemnego kredytu we Lwowie sumy 
158 zł 26 ct. aw. z pn. z większej 180 zł. 
z pn. licytacyę realności Aleksandra Padu- 
cząka własnej wyk. hip. 138 gm. Zamarsty- 
nów objętej, na dzień 28 maja 1895 i ma 
dzień 25 czerwca 1895 zawsze o godz. 10 
rano w biurze IV. 

Cena wywołania 3901 zł. 


hip., przejrzeć możn: w tus. repistraturze. 
Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Kulikowski. 
Lwów, dnia 24 marca 1695. 


L. 4194 (2856 1—3) 

C. k Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomośri, że na prośbę kasy 
oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną zo- 
stała w celu ściągn ęcia 4 rat po 54 zł. 24 
et. i reszty kapitału 1013 zł. 04 ct. w. a. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności dlużnika 
Kisiga Birnberga Mordka w Kołomyi pod nr. 
1124/4 położonej wyk. hip. l. 139 ks grunt. 
dla IV. dz. miasta Kołomyi objętej w dwóch 
na dzień 28 maja i na dzień 2 lipca 1895 
każdym razem na godzinę 10 przed połud. 
w b. IX. wyznaczonych terminach, że po- 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny wywołania w kwo- 
cie 2948 zł. w. a., na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanyma 
będzie kwotę 294 zł. 80 et. w. a. do rąk 


należności w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki lieytacyjne w ts. registratu- 
rze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 23 marca 1895. 


L. 550 (2812 1—3) 

W dniach 4 czerwca i 4 lipca 18950 
godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie lieytacy+ 1/3 części realności Leiby 
Weisera względnie tegoż masy spadkowej 
własnej pod nk. 439 w Kutach wyk. hip. 
1191 objętej na 255 zł. w. a. oszasowa- 
nej celem zaspokojenia pretensyi Tauby Ge- 
jer w kwocie 109 zł. 50 et. wa. z pn., cena 
wywołania 255 zł. wa. 

Wadyum 25 zł. 50 et. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Weiss w Wyżnicy, akt oszacowania, wy- 
ciąg hipoteczny i warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tus registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty, 12 marca 1895. 


L. 14654 


í 


C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w !15 zł. aw. 


sprawie Mozesa Jupitera przeciw Hryćkowi 
Wakalukowi pto 10 zł. w. a. ogłasza przy- 
musową licytacyę realności wykazem hip.t. 
925 ks. gr. gm. kat. Ilince objętej dłużnika 
Hrycka Waksluka własnej na 320 zł. w. a. 
oszacowanej w dniach 15 maja 1895 i ł4 
czerwca 1895 każdym razem w sądzie o go- 
dzinie 10 przed południem odbyć się mającą, 
z tem, że na pierwszym terminia tylko wy- 
żej lub za cenę szacunkową, zaś na drugim 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Wyciąg bipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i bliższe warunki są w tus. registraturze 
do przejrzenia. 

Wadyum wynosi 32 zł, 

Zabłotów 30 stycznia 1895. 


L. 13328 (2762 3—-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Samuela Thau przeciw Iwanowi i 
Jełenie Charukom pto 300 zł. z pn. ogłasza 
przymusową licytacyę realności wykazem hi- 
potecznym 199 ks. gr. gm. kat. Żabłotów 
objętej dlużnika Iwana Charuka własnej na 
165 zł. oszacowanej w dniach 15 maja 1895 
i 14 czerwca 1895 każdym razem w sądzie 
o godzinie 10 rano odbyć się mającą, z tem, 
Że na pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacuukową, zaś na drugim także 
niżej ceny szacunkowej sprzed:ną zostanie. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i bliższe warunki są w tus. registraturze 
do przejrzenia. 
Wadyum wynosi 76 zł. 50 et. w. a. 
Zabłotów, 30 stycznia 1895. 


L. 9397 (2725 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
podaje do wiadomości, że w sprawie egzeku - 
cyjnej Józefy z Golankiewiczów Bednarczy 
kowej przeciw Agnieszce Monita i Janowi 
Golankiewiczowi o zapłacenie kwoty 4000 
zł. odbędzie się dnia 5 czerwca 1895 i 9 
lipea 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biórze Naczelnictwa sądu przy- 
musowa sprzedaż realności w Sądowej Wi- 
szni położonej wyk. hipotecznym |. 1449 i 
1486 objętych tudzież połowy realności wyk. 
hip. 1. 1397 dłużników Agnieszki Monitowej 
i Jana Golankiewieza własnych 

Cena wywołania stanowi dla realności 
wyk. hip. 1386 ks. gr. gm. Sądowa Wisznia 
objętej, cenę szarunkową 608 zł. a. w., dla 
realności wyk. hip. l. 1449 tejże księgi cena 
Szacunkowa 1047 zł., dla re*lności wyk. bip. 
l. 1397 tejże księgi cena szacunkowa 300 zł. 
dla wszystkich 3 realności łączna suma 1047 
zł. a. w. 

Wadyum zaś 10 pre. łącznej sumy wy- 
woławczej w sumie 195 zł. 5 ct. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
ustanowiono e. k. notaryusza p. Włodzimie- 
rza Stronczaka w Sądowej Wiszni z substy- 
tucyą Szymona Torskiego z Sądowej Wiszni. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowa- 
nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 

Sądowa Wisznia, 3L marca 1895. 


L. 943 (2713 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 
Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 70 zł., 70 zł., 80 zł., 50 zł, 
100 zł., 50 zł. i 50 zł. wa. z pn. odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1895 i 2 sierpnia 1695 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 25 
egzekucyjna sprzedaż realności pod l. k. 15 
w Prusieku położonej, wykazem hip. l. 86 
ks. gr. tejże gminy objętej, dłużnika Michała 
Mindaka własnej, t/ częsci realności pod Ik. 
50 w Prusieku położonej whl. 73 gm. Prusiek 
objętej dłużniczki Maryanny Wołk własnej 
i połowy realności również w Prusieku po- 
łożonej, wykazem hip. l. 188 ks. gr. tejże 
gminy objętej dłużników hipotecznych Józefa 
Guzka i małoletnich Feliksy i Pawła Guzków 
własnej. 

Cena wywołania realności whl. 86, 720 
zł., 1/8 realności whl. 73, 130 zł, zaś po- 
łowy realności whl. 183, 450 zł. wa. 

Wadyum 72 zł, 18 zł, 45 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
wierzyciela Szyji Fenika oraz dla tych wie- 
rzycieli, którzyby po dniu 4 grudnia 1894, 
prawa zastawu uzyskali, lub tych którymby 
uchwała niniejsza względem dozwolenia li 
cytacyi, lub inne uchwały w tej sprawie wy- 
dane z jakiegokolwiek powodu doręczone być 
nie mogły, ustanawia się na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratorem ad actum p. ad 
wokata dr. Łobaczewskiego, a p. adwokata 
dr. Bendla w Sanoku zastępcą tegoż. 

Sanok, dnia 12 lutego 1895. 


. 1987 (2721 3—3) 
— a Y czerwca i 9 lipca „1895 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tub. sądzie publiczna licytacja realności 
w Delatynie pod lk. 982% położonej, whl. 


łania. 
1030 ks. gr. gm. Delatyn objętej na koi 


Cena wywołania 50 zł. 

Wadyum 5 zł. 

Przy drugim terminie zestenie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. Jana Drohomireckiego. 

Protokół oszacowania i wyciag hipote- 
czny, oraz bliższe warunki lieytacyjne przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn dnia 20 lutego 1895. 


L. 14796 (2822 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań: 
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Fedkowi Rygajło o 24 rat po 6 zł. 50 et. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie o go- 
dzinie 10 rano dnia 9 maja 1895 tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 
czerwca 1895 także poniżej takowej przymu- 
sowa licytacya realności pod lk. 95 w Siółku 
położonej wykazem hipotecznym 355 ks. gr. 
gm. kat. Siółka cbiętej. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 70 zł. 

Wadyum 7 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony kurator dr. Kazimierz 
Pawlikowski. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, 23 stycznia 1895. 


L. 14797 (2823 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej ¢. k. uprzyw. 
galicyjskiego Zakładn kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyj we Lwowie przeciw 
Pawłowi Maruszczakowi o 25 rat po 9 zł. 
75 ct. z pn odbędzie się w tutejszym sądzie 
o godzinie 10 rano dnia 9 maja 1895 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 
czerwca 1895 także poniżej takowej przymu- 
sowa licytacya realności pod lk. 28 w Siółku 
położonej wyk. hip. |. 295 ks. gr. gm. kat. 
Siółko obiętej. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 165 zł. 

Wadyum 16 zł. 50 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
mozna w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony kurator dr. Kazimierz 
Pawlikowski. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajee, 23 stycznia 1895. 


L. 13209 (2810 3—3) 

W dniach 21 maja i 12 lipca 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna lieytacya 
realności w Dobrotowie położonej wyk. hip. 
L 471 księgi gr. gminy Dobrotów objętej, 
na zaspokojenie pretensyi Seliga Awnera w 
kwocie 15 zł, 70 et, a. w. z pn. 

Cena wywołania 230 zł. 

Wadyum 23 zł. 

Przy drugim terminie zostanie gowyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem nievjadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adw. dr. Izydora Berlsteina. 

Protokół oszacowania, wyciąg hipotecz- 
ny oraz bliższe warunki leytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 27 marca 1895. 


L. 12728 (2811 3—3) 

W dniach 21 maja i 4 lipca 1895 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna lieytacya real- 
ności w łuku położonej, wyk. hip. l. 268 
księgi gr. gminy Łuh objętej, na zaspokoje- 
nie prełensyi ltzka Schwartza w kwocie 26 
zł. a. w. Z pn. 

Cena wywołania 265 zł. 

Wadyum 26 zł. 50 ct. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realm'ść także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Aleksandra Czajkowskiego z 
Delatyn+. 

Protokół oszacow»nia, wyciąg bipotecz- 
ny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registratu:ze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 27 marca 1896. 


L. 18494 (2813 3—3) 

W dniach 24 maja i 28 czerwca 1895 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności 
wyk. hip. l. 59 i 1/4 części realności whl. 
26 ks. gr. gm. Wierzbna objętych na zaspo- 
kojenie pretensyi Jana Krokowskiego w kwe- 
cie 50 zł. 

Cena wywołania pierwszej realności wy- 
nosi 500 zł. a drugiej realności 352 zł. 50 et, 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 95 z dnia 26 kwietnia 1895. 


akon a O OE Z ZO A O EA A TEZ ZE WOOD = „o... /,,)_„_)L OŚ LoL | NĄ LL A ZZ > a auae 


ii 
i 
i 


(2763 8—3) ; kojenie pretensyi gal. fund. prop. w kwocie | ustanowiono adw. dr. Segala w Jarosławiu. 


Protokół oszacowania i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w tus. registraturze. 
O. k. Sąd powiatowy. 


Jarosław, 11 grudnia 1894. 


L. 12873 (2744 3-—3) 

W dniach 27 maja 1895 i 27 czerwca 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w tut. e. k. sądzie przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realneści wedle whl. 523 księgi 
gr. gm. kat. Bohorodczany Leiby Wassera 
własnej w Bohorodczanach położonej, w celu 
ściągnięcia należytości w kwocie 182 zł. aw. 
z pn. na rzecz kasy zaliczkowej w Nadwórnej. 

Cena szacunkowa wynosi 365 zł. 

Wadyum 36 zł. 50 et. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych i proto 
kół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze., 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodezany, 31 marca 1895. 


L. 8249 (2781 3—3) 

Dnia 24 maja 1895 i dnia 7 czerwca 
1895 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tut sądzie B. N. 9 publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności w Pikulicach 
położonej, whl. 107 tejże gm. objętej, dłu- 
¿nika Dańka Nosala własnej w sprawie i na 
rzecz Wilhelma Vitousek i Georga Calabek 
pto 24 zł. 44 ct. aw. z pn. 

Cena wywołania 961 zł. aw. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków i protokół oszacowa- 
n'a przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

C. x. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Przemysl, 29 marca 1895. 


L. 6653 (2828 3—8) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi- 
suje niniejszem w sprawie egzekucyjnej To- 
warzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie 
przeciw Jakóbowi Sylwester a względnie 
jego spadkobiercom małoletnim Micnalinie, 
Janowi i Stanisławowi Sylwester pto 104 
zł. z przynal. celem zaspokojenia tej pre- 
tensyi 104 zł, z pn. przymósową publiczną 
sprzedaż 1/3 z połowy a następnie 131/864 
393/864 i 3/4 z 131/864 części drugiej poto- 
wy realności pod lk. 246%, we Lwowie połczo- 
naj whl 211 Dz. IV. ks. gr. miasta Lwowa 
ohjetej, wedle poz. 4, 6, 7, 8, 19 whl. 2!1 
IV. Dz poprzód Jakóba Sylwester a obecnie 
mał. Michaliny, Jana i Stanisława Sylwe- 
strów własnych na dzień 16 maja 1895 i 
dzień 20 czerwca 1895 każdym razem o gd. 
Li przed południem w sali rozpraw tegoż 
sądu. 
Cena wywołania wynosi 474 zł. 09 et. 
austr. 
Wadyum wynosi 100 zł. 
Nas pierwszym terminie zostaną powyż- 
sze części realności tylko za cenę wywoła- 
nia lub powyżej tejże, na drugim zaś także 
poniżej tej ceny sp zedane. pa 
Akt egzekucyjnego oszacowania 1 wa- 
runki licytacyjne przejrzeć możca w regi- 
straturze sądowej. "% 
Dla wszystkich tych wierzycieli hipo- 
tecznych sprzedać się mających części real- 
ności, którymby uchwała licytacyę rozpisu- 
jąca lub jakakolwiek późniejsza. bądź wcale 
nie, bądź wezas doręczoną być nie mogła, 
lub kiórzyby po dniu 1 stycznia 1895 jako 
dniu wydania wyciągu hip. na sprzedać się 
mających częściach realności prawa rzeczo- 
ne nabyli, ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Henryka Szydłowskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Tadeusza Szydłowskiego. 
Lwów, dnia 23 marca 1895. 


1. 8194 (2803 3 - 3) 

C. k. Sąd powiat. miej. del. w Nowym 
Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
pretensyi Sebastyana Wolaka w kwocie 137 
zł. z pn. edbędzie się w tymże sądzie licy- 
tacyjna publiczna sprzedaż ciała hip. whl. 
14 gm. Wiatrowice objętego Maryznny Fo- 
rysiowej własnego, dnia 24 maja 1895 i d. 
28 czerwea 18349 o godz 10 rano. 

Wadyum wynosi 30 zł. 

Wyciąg hip., protokół oszacowania i wa- 
runki lieytacyjae można w registraturze są- 
dowej przejrzeć. 

Newy Sącz, dnia 5 marca 1895. 


L. 26247 (2848 2—8) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych w sekcyach drou- 
gowych Kałusz i Rosulna na lata 1895 i 
1896 w stanisławowskim okręgu budowni- 
czym odbędzie się dnia 6 maja 1895 w ek. 
Starostwie w Stanisławowie licytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne budowli, wykonać się 
mających w r. 1895, wynoszą: 

w sekcyi drogowej Kałusz kwotę fiskal. 
ną 1858 zł. 9 et. 

w sekeyi drogowej Rosulna kwotę fi- 
skalną 1438 zł. 84 ct. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 


wal. 


być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ck. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemplową na 50 et. i we wa- 
dyum, wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych jedno- 
stkowych nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę iraieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sękcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowa- 
ła kilka sekcyi drogowych, wtedy podać w 
niej należy opust lub nadwyżkę dla każdej 
sekcyi osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczegól- 
nych sekcyi. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożo- 
ne w innym urzędzie nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21 kwietnia 1895. 

L. 2179 (2827 3—3) 

C. k. Sąd miejsko delegowany w Wa- 
dowieach ogłasza, iż celem zaspokojenia pre- 
tepsji Wadowickiej kasy oszczędności w kwo- 
cie 1015 zł. z pn. odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
lwh. 438 gra. kat. Wożniki objętej, Wincen- 
tego, Julii, Wojciecha i Maryanny Janików 
własnej, w dnin 28 maja 1895 o 10 rano 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 28 czerw- 
ca 1895 także poniżej kwoty 2089 zł. 60 
et. jako ceny szacunkowej 

Wadyum wynosi 209 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote 
czny i akt szacunkowy przejrzeć można w 
registraturze. 

Wadowice, 18 marca 1895. 


L. 1:078 (2841 2—38) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
reno na dniu 22 maja 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w duin 20 czerwca 1895 
nawet poniżej takowej licytacyu realności 1. 
152 według wh. 756 gm Budzanów, Mojże- 
sza Landmanna własnej na rzecz e. k Pro- 
kuratoryi Skarbu pto 104 zł. 5 et. a. w. 
z przyn. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytn wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Konstantego Widawskiego c. k. 
not. w Budzanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, 16 lutego 1895. 


L. 877i (2780 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Lei- 
zora Grossmana przeciw Michałowi Bąk o 
zapłacenie kwoty 79 zł. 56 ct. odbędzie się 
daia 27 maja 18-5 i dnia 27 czerwca 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze nr. 6 przymusowa sprzedaż połowy 
gospodarstwa pod lk. 81 w Kruhelu małym 
położonego, objętego wykazem hipotecznym 
lL 2 tejże gminy dłużnika Michała Bąk wła- 
snego. 

Cenę wywołania stanowi kwota 102 zł. 
50 et. w. a. 

Wadyum zaś 11 zł. a. w. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Kormosza w Przemy- 
šiu z substytucyą adw. dr. Schwarza. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Przemyśl, 18 lutego 1895. 


L. 1809 (2802 2—3) 
Wadowicki c. k. Sąd miejskc-delego- 
wany podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi dr. Korna w kwocie 61 
zi. z pn. odbędzie eszekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licjtacyę całej realności Iwh. 3:4 
1/8 części realności lwh. 50 
i/4 części realności lwh. 51 
1/5 części realności lwh. 52 księgi gr. 
Tarnawa dolna objętych dłużnika Michała 
Targosza własnych, w dniu 28 maja 1895 o 
10 rano tylko za lub powyżej, zaś w dniu 
28 czerwca 1895 także poniżej kwoty 226 
zł. 70 et. jake ceny szacunkowej. 
Wadyum wynosi 28 zł. 67 et. 
Warunki lieytacyjne, wyciąg hipotecz- 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 
Wadowice, 19 marca 1895. 


= = 


L. 6740 


C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach i; takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 


w sprawie powiatowej Kasy oszczędności w 
Wieliczee przeciw Joachimowi i Oilli Grós- 
lerom pto 643 zł. z pn. rozpisuje lieytacyę 
realności lwh. 58 w Niepołomicach, Joachi- 
ma i Oilli Gróslerów własnej, licytacys ta 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 28 maja 1895 
i 1 lipca 1895 każdym razem o godzinie 9 
rano. 

Cena wywołania 4738 zł. 

Wadyum 478 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. adw. dr. Góra w Niepołomi- 
cach z substytucyą pana Grodyńskiego w 
Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 11 marca 1895. 


L. 3161 (2753 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za 
spokojenie wierzytelności Jakóba Lipschūtza 
w kwocie 42 zł. 6'/, ct. a. w. publiczną egze- 
kucyjną sprzedaż połowy realności wyk. hip. 
1. 26 ks. gr. gm. Strożówka objętej mas spad- 
kowych Macieja i Franciszki Staszków wła- 
snej na dzień 28 maja 1895 i 25 czerwca 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano w 
Gorlicach. 

Cena wywołania 976 zł. 837/4 ct. a. w. 

Wadyum 98 zł. a. w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Śleczkowskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, 5 kwietnia 1895. 


L. 650 (2816 2—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia pretensyi Salamona 
Schśchtera w kwocie 140 zł. a. w. z pn. od- 
będzie się w tut. e. k. sądzie w dniu 29 
maja 1895 i w dniu 8 lipca 1895 egzeku- 
cyjna sprzedaż realności lwh. 129 gm. kat. 
Woli - bliższej objętej, Antoniego Chodora 
własnej, 

Wadyum wynosi kwotę 68 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w registraturze tut. c. k. sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, 21 lutego 1895. 


L. 10589 (2815 2—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia pretensyi kasy za- 
liczkowej i oszczędności w Łańcucie w kwo- 
cie 85 zł. 51 et. a. w. z pn. odbędzie się 
w lut. e. k. sądzie w dniu 29 maja 1895 i 
w dniu 8 lipca 1895 egzekucyjna sprzedaż 
realności lwh. 452 gm. kat. Rakszawy obję- 
tej Macioja Sliza własnej. 

Wadyum wynosi kwotę 59 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hip. można prejrzeć w 
registraturze tut. e. k. sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, 12 lutego 1895. 


L. 11447 (2748 2—3) 

Dnia 28 maja 1895 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
relicytacya połowy posiadłości wedle whl. 
1152 ks. gr. gm. kat. Stare Bohorodczany 
śp. Dmytra Staszko syna Michała własnej na 
rzecz 6. k’ uprz. gal. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi we Lwowie pto 147 zł. =. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 90 zł 
wal. austr. 

Wadyum 10 pre. tj, 9 zł. w. a. i sprze- 
daż nastąpi tylko na jednym terminie za ja- 
kąkolwiekbądź cenę. 

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w ts. registraturze. 

. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany- 11 marca 1895. 


Upadłości 


L. 7408 (2800 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
chomy, jako też na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. 
p. p. położony majątek Józefa Barona Bru- 
niekiego. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. adjunktowi Drowi Bobdanowi 
Kryniekiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiado cą masy ustanawia 
się pana tutejszego adwokata dr. Edmunda 
Lorseha, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masyi aby przedsięwzięli 
i wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 25 czerwca 
1895 godzinę 10 przed południem w sądzie 
tute szym w biurze pana komisarza konkur- 
sowego. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 


wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 19 czerwca 
1895 i podać ją na terminie na dzień 3 
lipca 1895 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności. i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli, inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności, ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl $ 68 ust. kozkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej.“ 

Ssanisławów, 12 kwietnia 1895. 


L. 4774 (2838 2— 8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta- 
nawia w miejsce p. Edwarda Soboty e. k. 
adjunkta sądowego i dotychczasowego kie- 
rownika c. k. sądu powiatowego w Grzyma- 
lowie, nowo mianowanego ce. k. sędziego 
powiatowego w Grzymałowie pana Ludwika 
Eiselta komisarzem upadłości Chaima Asz- 
kanaze, handlarza towarów żelaznych, ko- 
rzennych i mieszanych w Toustem. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości, 

Tarnopol, 28 marca 1805. 
L. 1735 (2883 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
zawiadamia, że na podstawie wyboru wie- 
rzycieli upadłości Natana Perlmana ze Zdyni 
w dniu 14 marca 1895 dokonanego, adwokat 
dr. Radomyski zatwierdzonym został jako stały 
zarządca tejże upadłości, zaś Dawid Goldman 


z Łosia, zamianowanym zastępcą tegoż. 
Jasło, 23 marca 1895. 


Konkursa. 
371 (2784 3—3) 


W celu nadania opróżnionego sty- 
pendyum z fundacyi gminy miasta 
Sniatyna dla synów mieszkańców Snia- 
tyńskich wyznania chrześciańskiego w 
rocznej kwocie 100 zł., które od dnia 
1 marca 1895 w półrocznych ratach 
z dołu tj. 1 września i 1 marca każ- 
dego roku wypłacane będzie, ogłasza 
się niniejszem konkurs z terminem do 
15 maja 1895. 

Ubiegający się o uzyskanie stypen- 
dyum winni przedłożyć : 

1. świadeetwo ubóstwa, 

2. dowód uczęszczania do jednego 
z publicznych zakładów naukowych w 
kraju tj. szkół realnych, gimnazyalnych 
lub szkół wyższych, 

3. świadectwo z ostatniego kursu 
szkolnego stwierdzające dobre obyczaje 
i celujący postęp w naukach kandy- 
datów. 

Należycia w powyższe dowody za- 
opatrzone prośby mają być do 15 maja 
r. b. wniesione do Zarządu miasta 
Sniatyna. 

W Sniatynie, dnia 18 kwietnia 1895. 
kierownik Zarządu miasta 


Dr. Zurowski. 
L. 58 (2761 3—2) 
Dyetaryusz sądowy z czytelnem, szyb- 
kiem pismem, wykazanego nienagannego Za- 
chowania się znajdzie zaraz umieszczenie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ustrzyki, 17 kwietnia 1895. 


L. 657 (2858 1- 3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posady nauczyciela (nau- 
czycielki) młodszego (szej) przy szkole 5-kla- 
sowej mieszanej w Myślenicach z polskim 
językiem wykładowym z płacą roczną 300 zł. 
i 10 procent tej kwoty, tytułem dodatku na 
mieszkanie. 

Kandydaci (kandydatki), ubiegający się 
o nadanie tej posady, mają wnieść podania 
udokumentowane do tutejszej e. k Rady 
szkolnej okręgowej za pośrednietwem swej 
władzy przełożonej najpóźniej do 15 czerwca 
1895. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Myślenicach, dnia 25 kwietnia 1895 

0. k. Starosta i Przewodniczący 
L. 3710 (2771 3—2) 

Odnośnie do konkursu w Nro 92 Gazety 
lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego, czyni 
się wiadomem, że konkurs celem obsadzenia 
š 


| Księgi gruntowe. 


8 


(2754 2—3) | pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma | posady sędziego powiatowego w Monaste- 


rzyskach z dniem 10 maja 1895 upływa. 
Lwów, 18 kwietnia 1895, 


Wyroki prasowe. 


L. 8809 (2854) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że treść broszury z napisem : „Biblioteczka 
Wieńca i Pszezółki—Słowo chłopskie na słowo 
biskupie napisał włościanin z nad Suna, ze- 
szyt pierwszy cena 8 et. nakładem wydaw- 
nietwa Wieńca i Pszczółki, drukiem Macierzy 
katolickiej w Uzacy*, a mianowicie w ustę- 
pach nas.ępujących : 

1. w rozdziale z napisem „Wstęp* od 
początku wstępu aż do słów „czego nie do- 
kazały usiłowania politycznych i policyjnych 
organów (str. III, IV, V, VI) dalej od słów 
„Zastanawia to przedewszystkiem, aż do końca 
wstępu (str. VH, VIII), 

2. w rozdziale z napisem „Słowo pierw- 
sze* w ustępie od słów: „Usłyszał świat 
słowo biskupów“ aż do słów „a za gruszki 
na wierzbie dla narodu* (str. 9, 10,11) dalej 
od słów „Jakże inaczej przemawia kochany 
Ojciec św., aż do słów „to i taka papieska 
klątwa nie nie znaczy“ (str. 13, 14, 15), 

3. we wierszu całym z napisem „słowo 
chłopskie drugie, do braci Polaków (str. 27, 
28)*, zawiera przedmiotową istotę występku 
z $$ 491, 493 u. k. z art. V ust. z dnia 17 
grudnia 1862 Nro 8,868 Dzy pp. craz z $$ 
302 i 303 u. k., a rozszerzanie inkrymino- 
wanych ustępów zostaje wzbronione. 

Kraków, dnia 22 kwietnia 1895. 


L. 8871 (2855) 

Das k. k. Landes als Pressgericht hat 
über Antrag der k. k. Staatsanwaltschaft in 
Gemässheit der $$ 486, 489, 498 St. P. O. 
erkannt, dass der ganze Inhalt der in der 
Buchdruckerei des Alexander Słomski in 
Krakau erschienenen Druckschrift unter dem 
Ttel, „Das Eigenthom in der Vergangenheit, 
Gegenwart und Zukunft eine für Jedermann 
leicht verständliche Darstellung zur Einfih- 
rung in den wissenschaftlichen Socialismus 
mit einer Polemik gegen den Deutschen 
Reichstagsabgeordneten Eugen Richter von 
S. Rubinstein“ den Thatbestand des Vergehens 
j gegen die öffentliche Ruha und Ordnung 
inach § 305 St G. begrinde. 
i Dass sonach die verfügte Beschlagnahme 
| dieser Druckschrift hestatigt, die Vernichtung 
sammtlicher Exemplare angeordnet und die 
Weiterverbreitung dieser Drucksehrift ver- 
i boten wurde. 

Krakau, am 22 April 1895. 


L. 1029 (2857) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
ek. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
| iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
| nowej księgi gruntowej dla gmin katastral- 

nych Jamielniea, Orawczyk, Smorze z miej- 
scowościami Smorze dolne, Smorze miasteczko, 
Smorze górne i z koloniami Annaberg i Fe- 
lizienthal, Stynawa wyżna, Stynawa niżaa i 

| Wyżłów powiatu sądowego Skolskiego, roz- 
|poezcą się duia 15 maja 1895. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
li wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
| obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 20 kwietnia 1895. 


Kuratele. 


L. 2774 (2817 3—3) 
Michała Komana z Magierowa uznano 
marnotrawcą, kurator jego Jan Koman z 
Megierowa. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, 22 kwietnia 1894. 


| L. 981 


(2818 3—3) 
Nykoła Tycholiz z Rusiłowa uznany 
marnotrawcą. 


Kuratcrem ustanowiony Iwan Hołowecki 


| Rusiłowa. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, dnia 10 lutego 1594. 


L. i1189 (2767 8—3) 
Salamon Menkes ze Lwowa uznany został 
umysłowo chorym a kuratorem tegoż miano- 
wany Pbóbuś Menkes. 
Z e. k. Sądu powiat miej deleg. S. I. 
Lwów, dnia 15 marca 1695. 


L 78871 (2768 3—8) 
Schulim Siissmann uznany został umy- 
słowo chorym a kuratorem tegoż mianowany 
Mojżesz Siissmann. 
Z e. k Sądu powiat. miej. deleg. S. IL- 
Lwów, dnia 20 grudnia 1894. 


jum W - W (2288 
Kuratela zawieszona nad Iwanem Foś- 
ciakiem z Małkowie z powodu marnotrawstwa 
zostaje zniesioną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 28 lutego 1895. 


L. 18687 (2809 3—3) 
Fed Łotocki ze Zalesia uznany umysłowo 
chorym, kuratorem ustanowiony Iwan Łotocki 
ze Zalesia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 27 lutego 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 5040 (2175 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Demka Cicho- 
nia, że ma pozew wniesiony przez Dawida 
Keila przeciwko niemu o zapłacenie kwoty 
550 zł. w. a. z pn. wyznacza się termin do 
PI ustnej na dzień 28 kwietnia 1895 
o 9 rano. 

Doręczając pozew ten ustanowionemu 
kuratorowi Jurkowi Fatule ze Słotwin , wzy- 
wa się Demka Cichonia, aby ustanowione- 
mu kuratorowi udzielił potrzebnej informa- 
cyi lub też innego pełnomoenika sądowi 
wskazał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Muszyna, 20 lutego 1895. 


L. 164 


OGŁOSZENIE. 

W krajowej niższej szkole rolniczej w 
Kobiernicach, która ma na celu kształcenie 
przedewszystkiem synów włościańskich na 
zdolnych gospodarzy praktycznych, rozpoczy: 
na się rok szkolny 1895/96 z dniem 1 lipca 
1895. 

Kto chce wstąpić jako uczeń zwyczajny 
do tej szkoły powinien : 

J. Najdalej do 15 maja r. b. wnieść *do 
Dyrekcyi szkoły w Kobiernieach (poczta Kę- 
ty) podanie z dołączeniem: 

a) metryki urodzenia, udowadniającej, że 
kandydat ukończył 16 rok życia; 

b) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły 
ludowej z dobrym postępem ; 

c) świadectwa moralności i dotychczaso- 
wego zatrudnienia, wystawionego przez włą- 
ściwego duszpasterza i zwierzchność gminną; 

d) świadectwa zdrowia wystawionego przez 
lekarza. 

2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyę 
poddać się egzaminowi wstępnemu, z które- 
go kierownik szkoły osądzi, czyli kandydat 
jest dostatecznie umysłowo rozwinięty i po- 
s'ada potrzebne wykształcenie elementarne, 
ażeby mógł korzystać należycie z nauk w 
szkole rolniczej udzielanych. 

Kandydaci, którzy się wykażą świadec- 
twem z odbytej nauki dopełniającej, będą 
mieli pierwszeństwo w przyjęciu do szkoły 
przed innymi, “posiadającymi zresztą równe 
warunki. 

Synowie włościan, posiadających własne 
gospodarstwo rolne, przyjęci będą przed in- 
nymi kandydatami i otrzymają bez względu 
na ich stan majątkowy, bezpłatne utrzyma- 
nie (pomieszkanie, wikt, pościel i pranie) tu- 
dzież ubranie w zakładzie, kosztem funduszu 
krajowego. 

Każdy jednak wstępujący do zakładu 
powinien być zaopatrzony w dostateczną bie- 
liznę i dobre obuwie. 

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie 

Dyrekcya krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Kobiernicach (p. Kęty). 


L. 777 (2749 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie w 
sporze ustnym Leiby Kellermana przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu Walentemu 
Olejce o zniesienie współwłasności realności 
pod lk. 25 w Brzozowie, w którym termin 
do rozprawy na dzień 14 maja 1895 się wy- 
znacza, ustanawia dla Walentego Olejki ku- 
ratorem adwokata dr. Festenburga z Brzo- 
ZOWA. 

O tem zawiadamia się niniejszem Wa- 
lentego Olejkę z wezwaniem, aby ustanowio- 
nemu zastępcy swoje środki dowodowe udzie- 
lił, albo innego zastępcę sobie obrał lub sam 
się bronił. 


(2687 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 22 stycznia 1895. 


L. 1795 (2807 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po- 
wiadamia , że Juda Weinsztein wniósł pod 
dniem 9 marca 1895 1. 1795 pozew prze- 
w Katarzynie Roezniak o zapłacenie 9 zł. 

0 et. 

Dla niewiadomej z miejsca pobytu po- 
zwanej ustanawia się kuratora w osobie p. 
Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku. 

Do rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 6 maja 1895 o godz. 9 rano. 

Wzywa się pozwaną, aby przed wyzna- 
ezonym terminem ustanowiła sobie pełaomo- 
enika, gdyż inaczej rozprawa odbędzie się z 
kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bukowsko, 1 kwietnia 1895. 


L. 1690 (2359 1—8) 

Zawiadamia się niewiadome z życia i 
miejsca pobytu Orynę, Ksenię i Teodozyę j 
Bielańskie, iż Michał Korobczak i Hryć So- © 
roka wnieśli przeciw nim skargę de pr. 6 
marca 1895 1. 1690 o zniesienie wspólnej i 


Kesslera celem uskułtecznienia doręczenia 
przeznaczonej dla nich tusądowej uchwały 
tabularne; z dnia 9 grudnia 1893 1. 18399 
kuratora ad actum w osobie pana adw. dr. 
Landaua i egłasza się to edystem publicznnym 
w tym celu, ażeby adresaci albo ustanowio- 


własności realności whl. 18 gm. Jaszkowa, | nemu dla nich kuratorowi udzielili ze swej 


że na takową do rozprawy ustnej wyznaczo- 
Bo termin na dzień 29 kwietnia 1895 o go- 
dzinie 9 rano i dla nich na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratorem ad actum p. Ka- 
rola Pospółę kandydata notar. w Grybowie 
ustanowiono, któremu egzemplarz skargi dla 
nich przeznaczony doręczono. 

Rzeczą ich jest zatem ustanowić sobie 
pełnomocnika. lub podać swe miejsca poby- 
tu, gdyż inaczej skutki zaniedbania same so- 
bie przypiszą. 

Grybów, 15 marca 1895. 


L. 3709 (2864 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowjmtargu 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych: Maryannę z Niemców Słomkową, 
Michała Waksmundzkiego i Jędrzeja Waks- 
mundzkiego, że Michał Niemiec wniósł prze- 
ciwko nim i spólnikom pod dniem 20 marca 
1895 1. 3709 pozew o własność i intabulacyę 
całej realności lwh. 206 i 2/5 części realności 
lwh. 131 księgi gruntowej gminy Waksmund, 
że na ten pozew wyznaczono termin do roz- 
prawy ustnej w tutejszym sądzie na dzień 
2 maja 1895 o godz. 9 rano, a dla niewia- 
domych z miejsca pobytu pozwanych, usta- 
nowiono kuratorem ad actum Dra Marcina 
Kozłeckiego adwokata z Nowegotargu. 

Temu kuratorowi winni pozwani tu 
wymienieni, udzielić potrzebnych środków 
dowodowych do obrony, lub ustanowić sobie 
innego pełnomocnika i zawiadomić o tem 
sąd tutejszy, inaczej szkodliwe skutki przy- 
piszą własnej opieszałości. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 22 marca 1895. 


L. 2172 (2736 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle na pozew Herscha Józefa Rubina de 
praes. 4 kwietnia 1895 1. 7172 w sprawie 
wekslowej tegoż przeciw Ludwikowi Grae- 
vemu pto 750 zł. z pn. ustanawia dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Ludwika Graeve 
kuratora ad actum w osobie adwokata dr. 
Wiedigera ze substytucyą adwokata dr. Ga- 
szyńskiego a doręczając pierwszemu nakaz 
zapłaty z 6 kwietnia 1895 1. 2173 wzywa 
pozwanego, aby albo ustanowionemu kura- 
torowi potrzebnych informacyi udzielił, albo 
też o miejscu swego pobytu sąd tutejszy 
zawiadomił, gdyż inaczej sam sobie skutki 
zaniedbania przypisze. 

Jasło, 6 kwietnia 1895. 


L. 2171 (2737 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle na pozew Herscha Józefa Rubina de 
praes. 4 kwietnia 1895 1. 7171 w sprawie 
wekslowej tegoż przeciw Ludwikowi Grae 
Temu pto 1200 zł. z pn. ustanawia dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Ludwika Graeve 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Wie- 
digera ze substytucyą adw. dr. Gaszyńskiego 
a doręczając pierwszemu nakaz zapłaty z 6 
kwietnia 1895 l. 2171 wzywa pozwanego, 
aby albo ustanowionemu kuratorowi potrzeb- 
nych informacyi udzielił, albo też o miejscu 
swego pobytu sąd tutejszy zawiadomił, gdyż 
inaczej sam sobie skutki zaniedbania przy pisze. 
Jasło, 6 kwietnia 1895. 


L. 13941 (2730 3 -3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do publicznej wiadomości, że uchwałą tegoż 
sądu z dnia 6 kwietnia 1895 1. 13941 uchy- 
lone zostało przedłużenie nad Adolfem Sie 
fanem 2 im. Seligmannem, synem Karola 
Seligmanna, władzy ojcowskiej uchwałą e. k. 
sądu powiatowego w Uhnowie z dnia 2 wrze- 
śnia 1890 1. 6551 na czas niecgraniezony 
zarządzone i że Adolf Stefan Seligmann 
współwłaściciel majętności Nowosiółki prze- 
dnie, uznany został własnowolnym. 

Lwów, 6 kwietnia 1895. 


L. 2178 (2735 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle na pozew Herscha Józefa Rubina de 
praes. 4 kwietnia 1895 l. 2173 w sprawie 
wekslowej tegoż przeciw Ludwikowi Grae- 
yemu i Bronisławowi Sadowskiemu pto 8000 
zł. z pn. ustanawia dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Ludwika Graeve kuratora ad 
actum w osobie p. adwok. dr. Wiedigera ze 
substytucyą adw. dr. Gaszyńskiego a dorę- 
czająę plerwsz4 mu nakaz zapłaty z dnia 6 
kwietnia 1895 1. 2178 wzywa pierwpozwa- 
nego. aby albo ustanowionemu kurstorowi 
potrzebnych informacji udzielił, albo też o 
miejscu swego pobytu sąd tutejszy zawiadomił, 
gdyż inaczej sam sobie skutki zaniedbania 
przypisze. . 

Jasło, 6 kwietnia 1895. 


L. 3312 (2742 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta- 
nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
zamieszkania Benjamina Kesslera i Herscha 


strony dowodów albo też innego pełnomoe- 
nika sądowi przedstawili. 
Tarnopol, 9 marea 1895. 


L. 1509 (2808 2—3) 

Uwiadamia się niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Tekię z Fików Smakułową, 
iż w sporze ustnym Wojciecha Fika z Błasz- 
kowej przeciw małoletnim: Rozalii, Janowi, 
Maryi i Stanisławowi Fikom zastępowanym 
przez matkę i opiekunkę Annę Fikową, Janowi 
Fikowi, Maryannie z Fików Przewożnikowej 
z Błaszkowej, oraz rzeczonej Tekli z Fików 
Smakułowej o zniesienie współwłasności po- 
siadłości lwh. 52 gminy kat. Błaszkowa przez 
fizyczny podział i oddanie w posiadanie części 
w którym termin do rozprawy na dzień 11 
czerwca 1895 o godzinie 9 przed południem 
wyznaczony został, kuratorem jej Jana Fika 
z Błaszkowej ustanowiono. 

Wzywa się zatem pozwaną, aby napo- 
wyższym terminie sama stanęła, lub prtrze- 
bnych informacyi kuratorowi, lub jego za- 
stępey udzieliła, gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania sama sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzostek, dnia 9 kwietnia 1895. 


L. 13639 (2760 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Agatę Bzorek, że w sporze drobiazgowym 
Mendla Grossa przeciw niej pto 4 zł. 26 et. 
z pn. kuratorem dla niej zamianował dr. 
Wilhelma Reichmana ad. w Tarnobrzegu i 
do rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
17 czerwca 1895 godz. 9 rano wyznaczył. 

Rzeczą więc jest Agaty Bzorek kura- 
torowi potrzebną informacyę udzielić lub in- 
nego pełnomocnika ustanowić, albowiem w 
przeciwnym razie szkodliwe skutki sama so- 
bie przypisze. 

Tarnobrzeg, 19 marca 1895. 


L. 1799 (2750 2—3) 
C k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Jana 


Moronia, że Michał Mucha wniósł przeciw | 


niemu pod dniem 15 lutego 1895 do 1. 1799 
pozew o zapłatę sumy 100 zł. wa., wskutek 
którego to pozwu termin do rozprawy na 
dzień 30 maja 1895 na godz. 9 rano wy: 
znaczono i że do zastępywania go w tej spra- 
wie ustanowiono na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo kuratorem p. Floryana Minkusiewi- 
cza i t»muż pozew doręczono i zarazem wzy- 
wa Jana Moronia, aby ustanowionemu kura- 
torowi udzielił środków do obrony albo in- 
nego pełnomoenika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania ponosić będzie. 
Dukla, dnia 2 marca 1895. 


L. 1056 (2766 2—3) 


„ C. k. Sąd pow. w Zabłotowie zawiada- | 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Hrycia 


Atamaniuka, że w ceiu d.rę zenia mu u- 

chwały tab. z d. 25 listopada 1898 1. 13764 

wydanej na prośbę Ire Rosenhecka ustano- 

wiono kuratora w osobie Jurka  Browczuka 

z Dżurowa, wzywa więc go by celem strze 

żenia praw swych do kuratora się zgłosił. 
Zabłotów, 29 marca 1895. 


L 1659 (2833 2—-83) 
, 0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Aleksandra Schwabe, Ludwika, Fry- 
deryka, Stanisława i Henryka Krumplów tu- 
dzież Antoninę Bażankową, iż Jan Duplak 
przeciw nim i Jakóbowi Agopsowiczowi po 
zew de pr. 22 lutego 1895 1. 1659 o wła- 
sność pare. bud. 1. 55 i gr. 209/1, 209/2, 
210/1, 210/2, 213/3, 211, 228/1 i 228/2 z 
dóbr Kisielówka wniósł i że pozew ten dla 
nich ustanowionemu kuratorowi p adw. dr. 
Sulerzyckiemu w Nowym Sączu do wnie- 
sienia obrony w dniach 30 doręczony został. 

Nowy Sącz, dnia 2 marca 1895. 

L 277 (2831 2—3) 

W dniu 2 stycznia 1893 umarł w Tu- 
chowie ks. infułat i proboszez tut. Jan Ry- 
barski sjn Macieja i Małgorzaty z Iwaszków 
OWCE z pozostawieniem kodyeylu bez 
aty. 

Gdy ze zgłaszających się do spadku 
krewnych żaden dotychczas nie wykazał swe- 
go pokrewieństwa ze spadkodawcą, gdy są- 
dowi nie wiadomo czy oprócz osób zgłasza- 
jących się do tego spadku, niema innych 
osób powołanych do dziedziczenia, przeto 
wzywa się wszystkich mających z jakiego- 
bądź tytułu pretsnsyę do dziedziczenia w tym 
spadkui aby w przeciągu roku cd daty trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ zgłosili się do tutejszego sądu, 
wykazali swój tytuł dziedziczenia i wnieśli 
deklaracyę do tego spadku, gdyż w razie 
przeciwnym spadek dla którego kuratorem 


są 


b 


aa został p. adw. dr. Malawski w j 
Tarnowie pertraktowany będzie z nim i tym 
przyznany, którzy wykazali swój tytuł i wnie- 
są deklaracyę ; część nieobjętą obejmie pań- 
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| Pa Einladung 


stwo jako bezdziedziczną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, 6 kwietnia 1895, 


OSTATNI WYNALAZEK 
HAJDELIKATNIEJSZE T 


x 

ED. PINAU 
87, BOowrEVARD DE STRASBOURG, 37 
kJ PARTIE a 
Mydło Ixora nietylko się zaleca (A 
wykwintnym i trwałym zapachem ale M 
nadto posiada szczęśliwą własność i 
spędzania zmarszczek. « M 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- W 


4 atne. 


| 2. Erganzungswahl eines 


Der Aufsichtsrath des Handel & Gewerbe- 
vereines in Podhajce registrirte Genossen- 
,schaft mit bescbrankter fanffacher Haftung, 
ladet biemit die Herren Grenossenschaftsmit- 
glieder zu der am 26 April 1895 um 10 Uhr 
V. M. im Genossenschaftslokalle Nro 133in 
Podhajce abzuhaltenden 

ausserordentlichen 


Greneralversammlung 
hóftlich ein. 

Podhajce, 21 April 1895. 

Der Aufsichtsrath des Handel & Ge- 
werbevereines in Podhajce registr. Genossen- 
schaft mit beschr. fuanifacher Haftung. 

Jakób Schorr Majer Eisenberg 
Schriftführer Vorsitzender. 
Tagesordnung: 

1. Ergänzungswahl eines Cassierdirec- 
tors an die Stelle des freiwillig ausgetret- 
tenen Cassierdirectors M. Mayer Segal. 

j Controllor- 
Directors an die Stelle des freiwillig ausge- 


tretenen Controllor-Direetors M. Jachil Ma- 


daje -jćj połysk młodzieńczy. Bez E - 
yer Margulies. 


przesady utrzymujemy, że mydło to $ 
nie posiada równego sobie. 


©głoszenie, 


Zwyczajne Zgromadzenie ogólne 


członkow Ohrześciańskiego Towarzystwa wyrobu i sprzedaży szat liturgicznych 
w Krośnie zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się w Krośnie 
dnia 7 maja 1895 o godzinie 3 po południu w sali Rady powiatowej. 
ja Porządek dzienny; 

1. Zagajenie Zgromadzenia przez Przewodniczącego, 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1894 dokonanych, 

3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej, 

4. Przedłożenie bilansu za rok 1894 i wnioski Rady nadzorczej co do 
rozdziału zysku za rok 1894, 

5. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej, 

6. Wybór komisyi kontrolującej. 

August Gorayski 


prezes. 


| Ogłoszenie. 


Dnia 5 maja 1895 w niedzielę o 4 po południu odbędzie się w sali ra- 


tuszowej w Pilznie 
Walne Zgromadzenie 
Członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Pilznie zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką. 
Porządek dzienny: 
1. Wniosek Dyrekcyi względem kupna realności pod nr. 48 na rzecz 
Stowarzyszenia. 
2. Upoważnienie Dyrekcyi do zawarcia kontraktu, 
3. Podjęcie częściowo funduszu rezerwowego na kupno powyższej realności. 
Wiktor Hubicki Jan Jurczyński 


| referent kasyer. 
Pierwsza galicyjsko-węgierska Kolej. 
L. 2 (2826 1—3) 


Ogłoszenie. 


Dwudzieste ósme (zwyczajne) 


| Walne Zgromadzenie 

Akcyonaryuszy pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei 

odbędzie się w piątek dnia 24 maja b. r. o godzinie 10 przed 

południem w Wiedniu w sali klubu austr. urzędników ko- 
lejowych (I. Eschenbachgasse Nr. 11). 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu interesów i o zamknięciu 
rachunków za rok 1894. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za rok 1894. 

8. Wybór komisyi rewizyjnej do badania rachunków za rok 1895. 

Ci panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akeyi posiadają 
i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli $$. 25 i 26 sta- 
tutów akcye swoje najpóźniej do czwartku 16 maja b. r. do godziny dwuna- 
stej w południe złożyć a to w likwidaturze e. k. Generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych (Ffinfhaus, Sehónbrannerstrasse 6) albo w likwidaturze 
c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu (I. Am Hof 6). 

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanemi konsygna- 
cyami, których formularze mogą być w pomienionych miejscach składowych 
bezpłatnie otrzymane. 

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi natychmiast wraz z kartą 
uprawniającą do brania udziału w Walnem Zgromadzeniu. 

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane za 
zwrotem odnośnych konsygnacyi. 

Prawo głosowania może być wykonywane przez akcyonaryuszy tak osobiście, 
jakoteż przez pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno repzezentować więcej 
jak 50 zastępowanych głosów. 

Wiedeń, 20 kwietnia 1895. 


maa 


Rada zawiadowcza. 
(Przedruku się nie opłaca). 


Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej. | 
ME A RY A CE Nowa sala do zdjęć portretowych. 
= |» lag) e Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych. 


Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 


zakład artystyczno-fotograficzny Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny OIF jak reprodukeye, 
powiększenia do maturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
przy ulicy Fredry IE i Bomini na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki ete. 


8-tej rano do 6- sa. po południu, w Niedzielę i święta od 9.tej rano do 1-szej 
został znacznie RORAPERBÓN. w Tar nl. Fredry Nr. 3 
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d T ) M WAR Ti a 5 sali w skarbie maa Kró! Aska | ; gó: 
od wyrazu petitem centa, L pelitem |ze zakładu mlecznego Jadwigi Grzywińskiej, ulica | ay, doskonałe wypróbowane nowe gatunki || W najnowszym guście, na pluszu, su- 


e n  Syjeże mleko kuracyjne Roboty ręczne 


łyczakowska 1 140 — obok stacyi tramwajowej Od 


8 
a Eon 1 maja b r. mleko wprost od krowy na szklanki. 


kartofli nasiennych '| knie, jucie, kanwie, congres, tak ZA,- 


i „Żółta Róża*, „Reiebskanzler , „Erste von Fróms- częte jak i wykończone w największym 


z see, z ZE SAS E 
Gwiężą m m grane handel Karola Bułłabana HSS dne aksa szc s a wyborze po cenach najniższych 
Lwów, Halicka 25. i z ə . . 
wow, IALICEA 557 | dej staeyi kolejowej po cenach od pół do 5 mtr. Mikola Lud wi 


Zamówienia dla domów przyjmuje 


ze zdrojowisk naturalnych ZSEE ORC: SZYJNE A" ctn. po 3 /4., wyżej 5 do 8% mtr. ctn. po zł 2710 


o i wyżej 80 mir. etn. po zł 2.50 — albo od stacyi | 
dka KA W PO Wszystkie wody Tdbych kr. z AN 50 ct, za cetnar a È 


Karol Ballaban we ie © mineralne 
6 wicsennego napełnienia już otrzymał JĄ 
rerom poszukuje posady zaraz, za l ÍJ i poleca pcd gwarancyą świeżości 


poczta Hussaków. ę 3 
Jan Muszyński | 

Lwów, Ryn k l, 40. 561 [A 

Wysyłki na prowineyę pocztą lub koleją Ą 


YES TAE POOR 
Qa turecki wełniany 4 metr. długi, 2 m. sze- BR 

roki, do nabycia. Wiadomość w Administracyi at 
„Gazety Lwowskiej“. E am: 
T kuna J. Drabnicka, 80 lat, wdowa po nad- 


strażniku skarbowym, prosi o wsparcie, Lwów, 
Łyczaków Ra. : 


Lwów, ul. Halicka 14. 


W niedziele i ke „Ów masaże 


Koniczyna czerwona 


nasienie świeże, starannie oczyszczone, w najlepszym gatunku, 


zupełnie wolne od kanianki 
poleca 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


Lwów, ulica Jagiellońska 3 
Z 


koniczynę białą, szwedzką, tymotkę i wszystkie 


inne nasiona 
po cenach targowych 


Misterace włosienne (3 poduszki) po zł. 13, 
14 15, 16, 1%, 20 do 380. Kołdry szyte, naj- 
lepszy ręczny wyrób po zł 4.50, 4, 6, 7, 8, 10, 12 
do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12. 50, 14, 16, 
do 30 zł., Kołderki dziecięce od zł 2 i wyżej w naj- 
większym wyborze prleca specyalna i aja 0- 
ścieli, Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


ga pienia do sprzedania. Wiadomość u = 
Zygmunta Lisiewicza ul. Akademicka 1. ke 
550 


ocztowe torby dla posłańców po zł. 6, 7 do 
8 w głównym składzie przyhorów podróżnych 
Pawła Pawła Langnera, Lwów, ul. Halicka 16. 476 


pica Krzyże lica Kyzyżowa 1 l]. 11 realność do wynajęcia lub 
= sprzedania. Adres poda biuro Plohna. 560 


Piece kregowe| 
do wypalania wapna | 


najnowszej i najlepszej konstrukcyj 


TUTKI Bla unikmiemia taenn 
n odznaczone £ Ernst Hotop wymagać ahde pudełka obok na 
| medalami RM > W R ) KAZEM i (e T 
= erlin W. 
S.W. NIEMOJ OWSKIEGO) Kurfiirstenstrasse 122. 
ar <MRA Wapienniki 


S 
ZE ZE Z R ZO Z A DAE Z 
EPEE ZE 4. gej 
RESKO ze 


i \ we wszystkich 
handlach 
i trafikach. 


dla szybkiego uleczenia KATARU, “WIS 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN I Ko, 3i, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera i Ehrbara. 


Maszyny do wapienników | 
w znakomitem wykonaniu. 
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Wysokie e. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 6 lutego 1894 1. 10.150I1100 zawiadomiło e. k. uprz. 
galic. Bank hipoteczny, że Wysokie c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z właści- 
wemi innemi Ministerstwami udzieliło Bankowi przyzwolenia do Ściągnięcia znajdujących się jeszcze w o- 
biegu 5%, listów hipotecznych i wydania natomiast 4:4, listów hipotecznych. 

Na mocy tego zezwolenia Bank hipoteczny wylosuje z dniem 30 kwietnia 1595 ý wszystkie jeszcze 
w obiegu się znajdujące 59, listy hipoteczne i wypłaci wartość ich nominalną w dniu Ii listopada 1895, 
z którym to dniem ustaje dalsze ich oprocentowanie. 

Przed rozpoczęciem jednakże tego losowania mogą P. T. posiadacze 59, listów hipotecznych tako- 
we najpóźniej do dnia 29 „NEA 1595 skonwertować na 49), a to pod następującymi warunkami : 

Za każde 100 zł. kapitalu w 5, listach hipotecznych z bieżącymi kuponami, których pierwszy 
płatny dnia 1 listopada 1895, ez bra posiadacz tychże 100 zł. kapitału w 4, listach hipotecznych 
z bieżącymi kuponami, których pierwszy płatny również dnia 1 listopada 1895 i doplate 29 ct, wal. 
austr. w gotówce. mA 

P. T. posiadacze 5, listów hipotecznych, którzy chcą skorzystać z tej propozycyi, mogą znajdujące 
się w ich posiadaniu dotąd niewylosowane 59, listy hipoteczne wraz z kuponami, których pierwszy pła- 
tny dnia 1 listopada 18 5, przedłożyć Bankowi do konwersyi najpóźniej do dnia 29 kwietnia 1895. 

Winkulowane lub znajdujące się w depozycie sądowym dotąd niewylosowane | 
teczne można do wyżpodanego terminu do konwersyi zgłosić, a uskutecznić konwersyę należy najdalej w 
przeciągu 5 miesięcy t. j. do l sierpnia 1895. 421 


Lwów, w marcu 1895. Dyrekcya. 
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Z drukarni WŁ. „ARE ul. FORTE 1 12 dom Warnera "Pare aaa Wł. 3. Weber: Papier x fabryki papieru | Fi ałkowskich b. 


